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N a S Z E  A B C

Zapalenie egipskie
( j )  Siruerć króla Fuada jest 

zdarzeniem  w iększej w agi, n iż 
zw yk ła  zmiana dziedzica korony 
w  egzotycznem  państw ie. W ierny 
sojuszniK A n g lji, zn .arły monar­
cha TZądził Egiptem  sam owład­
nie, zaw ies iw szy  swego czaru 
konstytucję ł  p rzeciw staw ia jąc 
się z  energ ją  uczuciom narodo­
wym  80 procent egipcjan. W  akcji 
te j m ia i za sobą poparcie w arstw  
bogatych których in teresy klaso­
w e zw iązane są ściśle z  ładem 
wewnętrznym  i  dobrobytem  ma- 
terja lnym  kraju, przeciwko swej 
polityce —  in te ligencję , zgrupo­
waną w  wolnych ze wodach, całą 
m łodzież akademicka, w reszcie 
szerokie rzesze ubogich fe llahów , 
których —  o iron jo  rzeczy  —  
A n g l ja  n ie  kto inny, w yzw o liła  
z  poddaństwa i  obdarzyła w łasno­
ścią upraw ianej ziem i. Opozycja 
ta, zgrupow ana w  stronnictw ie 
W afd , dąży ao ca łkow ite j n iepod­
leg łości Egiptu , oraz do inkorpo­
ra c ji Sudanu, będącego obecnie 
wspólną w łasnością egipsko-an- 
g ie iską ( tężka choroDa zm arłego 
króla oraz ustaw iczne rozruchy, 
skłonił; go  wkońcu do p rzyw ró­
ceni? konstytucji dem okratycz­
nej. W ybory  do parlamentu m ają 
się odbyć w najbliższą sobotę.

W  tak ie j cn w ili zgon  króla 
kom plikuje s iln ie  sytuację eg ip  
ską. K ządy regen c ji (n ow y  król 
Faruk jes t m ałoletn i) n igdy jesz. 
cze, jak w ykazu ją  przyk łady z  hi- 
s to rji, n ie  odznaczały się energ ją  
i zawsze muszą ustępować op in ji 
publicznej Z w yborów  sobotnich 
zw ycięscam i w y jdą  n iew ątp liw ie  
W a fdyśc i, log iczn ie  biorąc, oni 
też pow inni ob jąć ster rządów  i 
nawet je ś li nie w ejdą w  skład re ­
gencji, wycisną piętno sw ej ide- 
o lo g ji na postępowaniu Egiptu .

O czyw iście  n ie  należy się spo­
dziewać, aby skutkiem tych w y ­
darzeń m iało być w ycofan ie się 
A n g lji z  p ozyc ji po litycznej nad 
N ilem  L a ta  jeszcze  upłyną, za 
nim to się sianie, ale, jak  pow ie­
dział za łożyc ie l W7afdu, n ieżyjący 
ju ż  Z ag iu l Pasza, „E g ip t  je3t 
krajem  liczącym  na tysiąclecia, 
la ta  n ie liczą  się w cale, a idea 
postępuje naprzód-*. W  każdym 
razie  rząd  angielsk i myśli pow aż­
nie o rozpoczęciu  kopania swego 
kanaiu m-edzy morzem śródziem- 
nem a czerwonem , gdyż  p rzew i­
dziane za ćw ierć  w ieku przejście 
całości akcyj Suezu w ręce E g ip ­
tu. odda kontrolę r.ad drogą do 
Indy j w ręce zjednoczonego j 
usam odzieln ionego ju ż  narodu.

WTszystko to w yda się n ie jedne­
mu czyte ln ikow i dość dalekie, ale 
św ieży  przykład A b isyn ji pokazu­
je , że niema spraw’ dalekich w  po­
lityce. Jeżeli zakopany w  górach 
p rym ityw ny kra j trop ikalny omal 
n ie stał się przyczyną zaw ieruchy 
europeisk-ej, tem w iększy w p ływ  
na losy naszej części św iata mo­
że m ieć kraj, który dwukrotn>e 
w ydał w ielką cyw iliza c ję  i który 
w  niemniejszj-m stopniu, n iż 
Francja , H iszpan ja, W iochy, om y­
w a swe posiadłości w  fa lach  mo­
rza śródziem nego.

Dc 
P. T. Prenumeratorów
W dzisiejszym  num erze ABC- 

Now in  Codziennych zna jdu je się 
przekaz rozrachunkowy, za pomo­
cą którego prosim y opłacić pre­
numeratę. W  tym celu należy 
przekaz wyciąć, w yraźn ie w yp i­
sać im ię, nazwisko, dokładny a- 
dres i sumę, ora. w p łacić  w  ir .ej- 
scowym urzędzie pecztuwym.

Drobne

R ZYM , 1. 5. W łoski komunikat 
urzędowy N r. 200.

A rm ja  dedzjaka Nasibu, poko­
nana w’ Sassabaneh, je s t w  roz­
sypce w zdłuż drogi karawanowej 
do D żidżigi- Straże przednie 
trzech kolumn włoskich połączy­
ły  sie i  doskonale zgranym  ru ­
chem zdobyły D aggabur zrana 
dnia 30 kw ietn ia. Pościg  trw a, 
pomimo n iekorzystnych w arun­
ków atm osferycznych i przyboru 
rzek. P rzec iw n ik  stracU przeszło

5.000 ludzi P rzy  oczyszczaniu 
placu boju, dotychczas jeszcze 
niezakończoiiem , naliczono zdo­
bytych 2.5U0 karabinów, kilka­
dziesiąt karabinów  maszynowych 
i 5 dział. ,

S tra ty  w łoskie od 14 kwietnia, 
t. j. od początku b itw y do 30 
kw ietn ia, wynoszą zabitych i  tan- 
nych . 50 o fice rów  i 1.800 żo łn ie­
rzy, z których 1.400 ochotników 
z L ib ji i Som alji.

D ziałan ia w łoskich oddziałów

B i t k i
zaiśJa w Warszawie

narodowców st demonstrantami
Podczas w czora jszych  p rze­

m arszów grup socja listycznych  
na m iejsca zbiórki oraz podczas 
uroczystj ch pornodow’ dosz.c do 
drobnych za jść w  kilku dzie ln i­
cach miasta.

O godz. 10.30 na ul. Solnej i 
Leszno nastąpiło starcie komu­
nistów w liczb ie  około 1.000 z po­
lic ją .

O godz. 11.05 przy  ul. Leszno 
po lic ja  ponownie rozproszyła 
grupę komunistów, składającą się 
z  około 200 osób, zab iera jąc dwa 
transparenty.

O godz. 1115 przy  zbiegu ul 
Leszno i K arm elick ie j prawdopo­
dobnie tasama grupa komunistów 
zebrała oię, demonstrując. W  tym  
momencie z p rzeciw nej strony 
nadciągała grupa m łodzieży na­
rodowej. W yw iąza ła  się walka na 
laski. Pad ło  k ilkanaśc:e strzałów  
rew olw erow ych  N a  widok po li­
c ji demonstranci rozb ieg li się, 
tak, że po lic ja  m e była zmuszo­
na interwenjować.

O godz. 11 30 nastąpiło ponow­
ne starcie tych samych grup 
przy  zbiegu ul. Solnej i I  esznc 
P o lic ja  rozproszyła  dem onstran­
tów

O godz. 13.20 w  czasie wiecu 
trw a jącego  na pl Muranowskim  
Poale-S jon  aktyw istów , przyby­
łym  z Leszno 74 ok. 600 osób z 12 
sztandaram i i 15 transparentam i 
rzucone zostały św iece dymne 
P o lic ja  aresztowała 2 sprawców, 
usiłu jących w yw ołać zam iesza­
nie. Są to Bogum ił Daszewski 
oraz A n d rze j Roszkowski. P rzy  
aresztowanych znaleziono je s z ­
cze św iece dymne. Roszkowski 
jes t studentem.

P rzy  zbiegu ul. E lektora lnej 1 
Zimnej grupa kom unistów w  l.cz- 
bie 100 osób usiłowała dołączyć 
się do pochodu ZZZ. Zam iarom  
komunistów przeszkodziła p o li­
c ja  rozprasza jąc ich. K em u m sc 
k ilkakrotn ie usiłow ali dołączać 
się do pochodu ZZZ., co im  się 
jednak nie udało.

O godz 12 przed domem W o j­
skowego Funduszu Kwaterunko-

Zbrodniczy podpalacz
niszczy m ienie lucizKie
K R A K Ó W , 1.5. P A T , N ocy  u- 

b ieg le j na gran icy  gm in Staniąt- 
ka i N iepołom ice w ybuchły ko le j­
no dwa groźne pożary, powodując 
znaczne straty. N ad  ranem are 
sztowano sprawcę obydwu zbrod­
niczych podpaleń, niej'akiego Ja 
na Fu jara , karanego ju ż w ięz ie ­
niem za różne kradzieże, który o 
św iadczył w  czasie przesłuchiwa 
nia, że w  jednym  wypadku podpa­
lenia kierowa! się uczuciem ze­
msty za odm owę wsparcia, a w 
drugim  pragnął napawać się w ; 
dokiem pożaru.

W  spraw ie prowadzone są dal 
sze dochodzenia.

Tragiczni1 wypadek
w  K elcach

K IE L C E , 1, 5. W e czwartek po 
południu w  cukierni Smoltńskie- 
go siedzia ł w  tow arzystw ie  swej 
narzeczonej przedstaw ic ie l firm y  
samochodowej, inż. Kehel.

W  pewnym  momencie inż K e­
hel zsunął się z kanapy i upadł 
n ieprzytom ny na podłogę. O dw ie­
ziono go do szp ita la  św. A lek ­
sandra, gdzie lekarz stw ierd z ił 
porażenie mózgu.

w ego przy  Krak. Przedm ieściu  
nastąpiło starcie studentów z m i­
lic ją , o taczającą pochód PPS , 
daw. F rakc ji R ew olucy jnej.

Do szpitala przyw ieziono, lub 
przyprowadzono cztery  osoby po- 
szwankowane w  czasie pow yż­
szego zajścia. Józefa  Kozikowska 
la t 72 (.K rzywe Koło 5 ), w yrobn i­
ca, (doznała  ogó lnego potłucze­
nia i złamania ręk i.).

W  czasie za jścia, studenci, 
zna idu jący się w ew nątrz i przed 
Uniw ersytetem  J. P_, kolportow a­
li ulotki m łodzieży narodowej i 
w znosili okrzyki antysem ickie.
Lekarz szpitala Sw. Rocha: udzie­
lił pomoi.:y  następującym : T a ­
deusz Bęczek, la t 16, zam. Szwedz 
ka 9, rana głow y, student P o lite ­

chniki A  Kowalski, zam. przy ul. 
Bednarskiej —  rana głow y, stu­
dent matematyki, S tan isław  Sza- 
fran iec, la t 19, zam. AJ. Jerozolim  
skie 18, —  rana głow y. Poza 
tem udzielono pomocy kilku o 
sobom lżej ranym, nie notując ich 
nazwisk.

P o lic ja  ustaliła, że za jścia  w y ­
w ołała m łodzież narodowa, która 
kolportowała ulotki i w znosiła o 
krzyki antysem ickie.

IV śród m aszeru jących w  pocho­
dzie związku szoferów , którzy 
c iągnęli dwa samochody, m ające 
przedstaw iać zanik autom obili- 
zmu w  Polsce, nie obeszło się bez 
ekscesów. I  tak przy ul. W ierzbo­
w ej przewrócono taksówkę Nr. 
re ’ . W-23145, którą oblano ben­

zyną i podpalono. Pasażer tak­
sówki ra tow ał się, wychodząc 
przez w ierzch  samochodu.

N r  pl. P iłsudskiego podpalono 
taksówkę N r. re j W-14080, pro­
wadzoną przez szo fera  Konstan­
tego Jermaka. N a  m iejsce pożaru 
w yjechało pogotow ie IV  oddziału 
straży ogn iow ej.

Z garażu przy  ul. Zam oyskiego 
26 na Pradze szo ferzy  nie w ypu­
ścili taksówek. K ierowcom , któ­
rzy  chcieli w yjechać na miasto, 
zdemolowano taksówki.

SPRAWOZDANIE Z PRZEBIEGU, 

M ANIFEoTa CYJ SOCJALISTYCZ­
NYCH W  WARSZAWIE POD \JE- 
MY NA  STR. 3-ej.

Niljoiscws asdtóyda biegach
pirv szacowaniu nieruchom ir&cl

W czora j na wokandzie Sądu. 
Grodzkiego figu row a ła  sprawa z j  
serji oszukańczo w ygórow anych  
oszacowań nieruchomości podwar 
szawskich, dokonywanych przez 
b iegłych  sądowych inżynierów .

Żona oskarżonego w  w ie lk ie j a- 
fe rze  be lg ijsk iego  Tow\ dla im­
pregnacji podkładów kolejowych, 
dyr. Jacobm iego, starała się o u- 
zyskanie kaucji h ipotecznej dla 
męża, aby w yjednać zw oln ien ie go 
z aresztu. P rzy  pomocy usłużnych 
pośredn kuw żydów  zaproponowa­
no je j  zapisanie kaucji na nieru 
choroości Gać F lo r jan ów  ( o d o !  

terenów  rad jostac ji transatlan­
tyck ie j w  Babicach ), Izabelin  o- 
raz posiadłości o pięknej nazw ie: 
Raaość M alinowa.

B e g l i  sądowi, inżyn ierow ie 
P iekarsk i i Zarębski, dokonali o- 
ły zatw ierdzone przez U rząd W o­
jewódzki, następnie jednak przy 
kontroli szczegółowej zakw estio­
nowano je . rfprawę przekazano do 
śledztwa, w  wyniku k tórego pro­
kuratura sporządziła akt oskarże­
nia przeciw ko obu b iegłym  oraz 
przeciwko dw'um pośrednikom : 
Fo ienderow i i K lugm anow i.

Oszacowania b y ły  dokonane i-

stotmie bczcerem onjaln ie. Tak  np. 
dobra Gać F lo rjan ów  oceniono 
na 1.600.000 zł. zam iast w artości 
fak tycznej 700.000 zł. G runty w 
Izabelin ie szacowano po 2 zl 70 
gr. za metr kw. zam iast po z ło ­
tówce, a w Radości M alinow ej aż 
po 3 zł zamiast po 80 gr. za meł r. 
Ogółem  oszukańcze szacunki w y ­
n iosły kwotę 3 200.000 zł. zam iast 
w artości rea lnej 1.200,0u0 zł.

Rozprawa w czora jsza  n ie do­
szła jednak do skutku wobec w y ­
jazdu głów nego świadka, p. O lg i 
Jacobini, do F ran c ji.

Oskarżenie pop,era prokurator 
Sądu O kręgow ego Len iewski. o- 
bronę w noszą: z ram ien ia g łów ­
nego oskarżonego inż. P iekarsk ie­
go adwokaci Skoczyński i Szumań­

ski, inż. Zareoskiego broni adw. 
W ito ld  Bayer, a pośrednika Fo- 
lendera adw. Brokman.

Pośredn ik  K lugroan zmarc w 
trakcie śledztwa.

Pożar w Ostrowie
P O Z N A N , 1.5. P A T . D zis ie jsze j 

nocy wybuchł w  Ostrowńe z n ie ­
w yjaśn ionych  przyczwn groźny  po­
żar, k tóry  ob ją ł 11 budynków 
Straty są bardzo znaczne.

Podczas akcji ra tow n icze j od 
niosła dotk liwe poparzenia M a­
rja  G albierczykowa, w  której do­
mu pożar powstał.

HnatkiwsKa i Łebed
Gizeku;ą pozwolenia na ślub

S kazani w y w ie z ie n i
W  uzupełnieniu naszego w czo­

rajszego sprawozdania, podajem y, 
że skazani U kra ińcy m ają  p ra ­
wo —  zgodnie z  przepisam i Ko

M a sy  czołgów i samolotów
w  uroczystościach 1 u n ia  w  Moskwie
R Y G A  1.5. W ed łu g  doniesień 

z  M oskwy 1-m rjowe uroczysto­
ści w  sto licy sow ieck iej ODcho- 
dzone są w  rozm iarach znacznie 
szerszych, an iże li w  latach ubieg­
łych. W  uroczystościach przew a­
ża ją  momenty sowiecko-państwo- 
we, z podkreśleniem  m ilitarnej 
potęgi państwa sow ieckiego oraz 
je g o  rozw oju  gospodarczego. W  
de filad zie  przed Stalinem  i W oro- 
szyłowem  uczestn iczyły masowo 
czo łg i i samoloty.

N a  placach i uhcach M oskwy 
urządzono liczne t. zw . w ystaw y 
ruchome**, nawrołu jące ludność 
do jeszcze  w iększych  w ysiłków , 
celem  zakończenia drugiego planu 
p ięc io letn iego i w zmocnienia sił 
obronnych Sow ietów . W śród w y­
pisanych na olbrzym ich transpa­
rentach haseł, zaw ieszonych przez 
ulice, zw raca ją  uwagę napisy pro­
pagu jące m ilita rne wychowanie
m łodzieży i lo tn ictw o sowieckie. 
Z haseł kom internowskich szcze 
gó ln ,e  często, figu ru ją  „ p i^ ie u n e

pozdrowienia** dla rew o lu c jon i­
stów  hiszpańskich i jcomumstów 
francuskich.

Do M osaw y przybyła  liczna de­
legacja  m ongolskiej republiki lu­
dowej, k tóra  była przedm iotem  
specja lnych owaoyj i uwag.

25 sł. w Zaleszczykach
Wczoraj w godzin ach popołudnio­

wych jedynie na Śląsku i Podha.u 
panowała pogoda chmurna z przelot- 
nem, deszczanr Pozatem na całym 
obszarze kraju było przeważ .lif d >ść 
pogodnie. Temperatura o godz. 14-ej 
wynosiła: U  st ciepła w Gdyni, 12 w 
Poznaniu, 13 w Wilnie i Suwałkom, 
14 w Bydgoszczy i Cieszynie, 15 w 
Grudziądzu, Zakopanem i Grodnie, 
17 w Warszawie i Łodzi, 18 w  Bia­
łymstoku 19 w Krakowie, 21 w 
Brześciu ti'B. i Kielcach 22 w  P iń ­
sku i Lublinie, 23 we Lwowie, 24 w 
Przemyślu i Tarnopolu, 25 w Zalesz­
czykach. Dz.ś —  po mglistym i miej- 
scam jnmumym ranku, naogół pogo­
da słoneczna o zachmurzeniu um.ar- 
kowanem. Dość ciepło. Słabe wiatry 
mieuacowc

będą z W ars za w y
doksu Postępow ania K arn ego  —  
do zapow iedzen ia  skargi kasacy j­
nej w c ągu trzech dni od daty 
ogłoszen ia wyroku. Do dnia dz 
s itjs zegc  żadna skarga kasacyjna 
nie w p iynęła  do sekretariatu  Są­
du Apelacy jn ego .

Jak się dow iadujem y, dotych­
czas prokurator Rudnicki nie u- 
d z ie lił odpow iedzi na podanie ad­
wokata H orbow ego o zezw olen ie 
Ilna tk iw sk ie j i Łebedow . na za­
w arcie związku m ałżeńskiego w 
w ięzieniu.

W szystk im  skazanym udz.elono 
pozwolen ia na w idzen ie się z ro ­
dziną, która przybyła  w  tym  ce­
lu do W arszaw y, poczem  zosta­
ną oni p rzew iez ien i do poszcze­
gólnych w ię z ień , a m ianow icie : 
Bandera, Łebed, Ra^pyneć, K ły- 
myszyn, P idha jny, M aluca i My- 
hal do w iez ien ia  na Świętym 
Krzyżu , Kaczm arski, Rak i Czor 
ni i do R aw icza  w  Poznańskiem. a 
dw ie oskarżone kobiety do w ięzień  
kobiecych, Rnatk iw ska do Fordo- 
nia, a Zaricka do Lwowa.

Jak wiadomo, szereg  oskarżo­
nych będzie jeszcze m iało w  n a j­
b liższej przyszłości inne sprawry 
karne o udzaal w  akcji terory- 
stycznej O U N .

Spośród skazanych na jprędzej 
w y jd zie  na wolność Czorn ij, a 
mianowucie ju ż  y  końcu w rześn ia  
roku bieżącego,

samochodowych w ojskowych i 
cyw ilnych, pontonowych i in ży­
n ieryjnych  zasługu ją na na jw yż­
szą pochwałę i p rzyczyn iły  się 
jakna jw ydatm ej do zw ycięstw a. 
Lotn ictw o brało udział n iestru­
dzenie w  walce, zapew niając za­
opatrzen ie i łączność poszcze­
gólnych kolumn.

N a  froncie  północnym  w ojska 
w łoskie za ję ły  Debra - Sina i  
w zgórze Tennaber, inna zaś ko­
lumna dotarła i p rzekroczyła  po 
tok Gaduła, w  od ległości m niej 
w ięce j 100 km od Audi? Abeby.

N a  odcinku Debra Tabor syg­
nał: iowano liczn ie  zgłoszone akty 
uległości. Lotn ictw o dostarcza 
zaopatrzen ia kolumnom w  pocho­
dzie i prow adzi w yw iad . Jeden 
z sam olotów  unosił się nad lot- 
nirkiem  w  Add is  Abeb ie Był on 
ostrzeaw any zaciek le przez ka- 
raDiny maszynowe z pozycyj są­
siadujących z lotn iskiem  i z cen­
trum miasta. K ilka  pocisków 
tra fiło  w  samolot, zdołał on je d ­
nak pow rócić do sw o je j bazy.

O D W R Ó T BEZ W A L K I

W  uzupełnieniu komunikatu u- 
rzędowego. włoska kwatera g łó ­
wna donosi: Szczyt Ternabei,
za ję ty  przez kolumnę samocho­
dową włoską, wznosi s ię na w y ­
sokość 3.150 metrów’ A b y  os iąg ­
nąć ten szczyt, w ojska tubylcze 
i samochody m usiały posuwać 
się stromem, dróżkami nad prze­
paściam i.

S traże przednie w .oskie dotar­
ły  w czora j do Ankobei

Do Debra T  ibor w kroczyły 
wojska gen. Starace, po opusz­
czeniu te j m iejscowości przez 
rasa Im ru na czele 15.000 ludzi, 
co fa jących  się bez walk i.

C E S A R Z O W A  Z R O D Z IN Ą  
O PU S ZC ZA  K R A J

L O N D Y N ," 1 5. Korespondent 
Reutera donosi z Addis Abeby, 
że o godz. 10 m. 10 rad jostac ja  w  
Add is  Abebie og łos iła  komunikat 
donoszący, iż  cesarz przybył do 
sto licy  spowodu otrzym ania no­
wych propozycyj pokojowych za 
po.ś-ednictwem W . B rytan ji. Dziś 
zrana cesarz kon ferow ał z  ciałem 
dyplom atycznem  i ośw iaaczył, ie  
u fa jąc w  całkowutą słuszność 
sw o je j sprawy, bedzie daiej pro­
w adził walkę.

Korespondent Reutera donosi 
także, i i  cesarzowa w raz z rod zi­
ną uda się w  najbliżs-tym czasie 
do Jerozolim y, natom iast .cesari 
w raz z następcą tronu i rządem 
pozostaną w  A b isyn ji i udadzą 
się prawdopodobnie do jednej 
z m iejscow ości na zachodzie 
kraju.

N IE d O W S T R Z Y M A N Y  
P O C H o D

L O N D Y N , 1. 5. R eu ter donosi 
z Rzymu, że w łoska kolumna zmo- 
toryzow ana 1 p rzejechała  p rzez 
Ankober.

W ed ług nadeszłej tu w iadom o­
ści ze źródeł w ło sk ich ,' dotych­
czas n iepotw ierdzonej, oddział 
w łoski z łożony z  gren ad ierów  i 
czarnych  koszul, wsp ierany przez 
a r ty le i ję  i w ojska techniczne, 
w kroczył dziś rano do A dd is  
Abeoy. Poselstw o abisyńskie w  
Londyn ie nie ma potw ierdzen ia  
w iadom ości o wkroczeniu  W ło ­
chów do Add is Abeby. O statnia 
wiadomość, jaką otrzym ało posel­
stwo, cglo&iła, że W łos i są •  
przeszło 60 m il ang. od sto licy, 
wmbec czego nie należy ich tam 
oczeKiwać przed upływem  3 dni. 
Ambasada w ioska rów n ież nic 
nie w ie  o za jęc iu  Add is  Abeby. 
Zdaniem ambasady, w iadomość 
ta jes t przedwczesna.

A N G IE L S K A  B E N Z Y N A
L O N D Y N , 1. 5. P rzyw ódca  opo­

zyc ji libera lnej w  Izb ie Gmin sir 
A rch iba ld  S incla ir w yg io s ił wczo 
ra j w’ klubie narodowo - lib era l­
nym gwmłtowną mowę przeciwko 
polityce gabinetu Baldw ina. Hau- 
bą je s t —  m ów ił S incla ir —  ie  
A n g lja  pozwmla, by sam oloty w io- 
skie, rzucające bomby i wypusz­
cza jące gazy  na żołn ierzy, ko­
b iety  i dzieci abisyńskie. w zb ior­
nikach swmich wciąż m iały benzy­
nę tow arzystw a „A n g lo  - _?er- 
sian“ .



Str. 2 ABC —  NOWTNT CODZH!VNE Nr. 3 28

Bajeczne zyski koncesjonariuszy Elektrowni
Miliony wywieziono zagranice

Druzgoczące zeznania biegłych
R ozpraw * w  proeeaie gm iny 

stołecznej z koncesjonariuszam i E- 
lektrow ni w znow iono w czora j do­
p iero o godz. 3 ppoł. wobec tru ­
dności kom unikacyjnych, zw y­
kłych w  dniu 1 m aja.

Po przesłuchaniu szeregu 
świadków, reprezen tu jących  w ięk  
sze instytucje w arszawskie, zez­
nawali b ieg li buchalterzy i in ży­
n ierow ie - e lektrotechn icy. Ze­
znania ich oparte na bardzo ob­
szernej i szczegółow ej eksperty­
zie  w ypad ły  dla kap ita listów  fran  
cusKich v prost druzgocąco.

B iegli księgowa: K is ie lew sk i i 
SKrzywan, s tw ie rd z ili system a­
tyczne fa łszow an ie przez Dyrek­
cję E lek trow n i bilansów , inwenta­
rzy  oraz rachunku stra t i zysków, 
k o sz ty  w łasne produkcji prądu 
podawano św iadom ie za wysoko, 
m ianow icie zam iast 27 gr. za ki­
low at w ykazywano aż 37,5 grosza. 
Inw entarz b\ł niekom pletny, np. 
m e figu row a ło  w  mm kilka posia­
danych przez E lek trow n ię placów, 
a natom iast uw idocznione były 

b iie is tn ie jące  w  rzeczyw istości 
w ieże  elektryczne. Ponadto księgi 
warszawskie nie zgadzały sie z 
zestaw ien iam i cen tra li paryskiej.

B. min. Chyliński
w raca do L w o w a

W czora j opuścił W arszaw ę b. 
k ierown.k M in. W  R . i O. P. prof 
K  Chyliński, udając się do t i r o ­
w i ,  celem  ob jęc ia  katedry, którą 
p iastował przed objęciem  stano­
wiska kierownika M inisterstwa W. 
R 1 O P  w  W arszaw ie.

B:e g li ok reś lili sumo czystego 
zysku, w yw iezionego p rzez kon- 
cesjanarjuszy zagran icę  na o l­
brzym ią kwotę 63 m iljonow  zło. 
tych za ostatnie 10 lat, gdy tym ­
czasem kapitał, w łożony przez 
rvchże koncesjonariuszy w  spół­
kę. w yn iósł zaledw ie 0.Ó m iljona. 
tj. kwotę rocznego zysku.

Następn ie b ieg li e l e k t r o l e c h r 1 
cy za ję li się szczegółow ą analizą 
tricków  technicznych, stosowa­
nych przez D yrekcję  E lektrow ni, 
jak np. ustaw ianie liczników tbo- 
r’ entów przed transform atoram i 
prądu, m skutek czpgo, abonent —  
nic o t ™  n ie w iedząc p łacił za 
prąd zużywany przez irart*form a 
tor. Najw iększem  jednak polem 
do nadużyć było dowolne oblicza­
nie t. zw. maxjmum zapotrzebo­
wania na prąd i zw iązanych z tem 
rabatów . Dopiero na skutek akcji 
powstałych. specja ln ie poradni 
elektrotechnicznych, . w iększe in ­
stytucje zorjen tow ały  się, że je  
oszukiwano przy  tych ob licze­
niach i w szczęły  ta r g i  z E lek tro­
wnią, ciągnące się ze zmiennem 
szczęściem.

Obecnie sekSestrator E lek tro­
wni zw rócił w ie lk ie j liczb ie abo­
nentów z tytułu słusznych raba­
tów  za okresy ubiegłe kwotę oko­
ło 1.300 000 żł

Po zeznaniach biegłych rozpo 
częli przem ów ien ia pełnom ocnicy 
gm iny m W arszaw y, uzasadnia­
jąc  iadan ie uznania koncesji zo 
zerwaną z w iny koncesjonariu ­
szy, oraz, <-0 zatem  idzie  uzasad­
n ia jąc roszczenie o zw rot całego 
maiątku E lektrow ni Zarządow i 
MlSśta.

Zarówno pełnom ocnicy konce­
s jonariuszy jak  i p rzedstaw ic ie ­
le dawnej D yrekcji E lek trow n i są 
nadal na rozpraw ie o fic ja ln ie  nie­
obecni, aczkolwiek podobno w yde­
legow a li swych obserwatorów  na 
ławy’ dla publiczności.

19-fy ± y d  z a b i t y  w  P a le s ty n id

omby w Jaffie
Wrzenie wśród Arabów rośnie

J E R O Z O L IM A , 30.4, A rabow ie  
zorganizow a li m an ifestacje  w po­
bliżu t zw. bram y Damaszku. P o ­
lic ja  była zmuszona do użycia 
broni. W śród m anifestanów , za 
równo jak  i wśród po lic ji, są l i ­
czni ranni.

BOR

Pierwsze konfiskaty złota i dewiz
15 tys. złotych doi. i 40 tys. z ł. w  złocie

LW Ó W , 30. 1. Rozporządzenie 
dewizon e, m ające na celu ukróce­
nie spekulacji złotem  i zagranicz- 
nemi dewizam i, zaczyna w ydaw ać 
ju ż p ierw sze następstwa karne, I 
oto onegdaj w e T w ow ie  xkonfi- 
skona ł urząa celny IÓ.000 złotych 
dolarów , przeznaczonych na spe­
kulację we Lw ow ie, M anewr spe­
kulantów skutkiem ukazania sic

zarządzenia dew izow ego, nic udał 
się i tow ar ałnty zestal skonfisko­
wany.

Jednocześnie, jak  denoszą. w 
dniu dzisiejszym  straż graniczna 
w śm iatynie skon fiskowała u żo ­
ny pewnego kupca lwowskiego 
tO.OOO złotych w  złocie, które la  
zam ierzała w yw ieźć /.agranicę.

Mundury kandydatów na policjantów
Defilada przed min. Raczkiewiczem

W ciO faj. o godz. 13-ej dokonat 
p. m in ister spr. wewn. W łady ­
sław  Raczk icw fcz w tow arzystw ie 
komendanta głów nego gen. Kor- 
djan - Zam orskiego : w  otoczeniu 
wy-żsrych o fice rów  przeglądu no- 
w os fom ow an ych  kompan j i  po­
l ic j i  państw ow ej na podstawie 
dekretu Prezydenta R P . z  dnia 
17 kv letn ia  r. b.

M in ister spr wewn. stw ierdził 
bardzo dobrą postawę, dobre u 
zbro jen ie  i umundurowanie kan­

dydatów  na szeregowych polic ji. 
Po p rzeg lądzie  kompanje złożyły 
w ieniec na grob ie N ieznanego 
Żołnierza, poczm i p rzedefilow a ły  
po ulicach m iasta W arszawy.

Różnica umundurowania kan­
dydatów  na szeregow ych  po lic ji 
a  poln-jantów polega na tem, że 
posiadają oni czapki policyjna, 
mundury koloru khaki z  nara­
m iennikami i patkami na kołnic 
rzu o odcieniu chabrov./m. na 
naram iennikach lite ry  „ h C “ .

Niezwykłe ssnoMIsiwo
Rozsadził sobie czaszkę dynam item
Centrala Służby śledczej otrzy, 

mała meldunek o wypadku ni< 
-w yk łego  sam obójstwa w Z ag łę ­
biu Pąbrowsktem , W  leaie w  M a­
czkach, pow. Sos no w leckiego w 
pębĘżu atneji tow arow ej, znale­
ziona ęwłoki nieznanego m ężczy­
zny. W  czasią og lęazin  na g łow ie  
stw ierdzono g ięb o tą  ranę w  oko­
lic y  kości czołowej, W, czapce le ­

żącej w  pobliżu zw łok  znaleziono 
kawałek lontu i część opakoy a- 
nia matorjatu wybuchowego, skła- 
uającego się z dynamitu używ a­
nego dla celów  górn iczych . Samo- 
fcójia  p rzyw iąza ł sobie m aterja ł 
wybuchowy do głow y, pocztm  
podpalił lont

Pod jęto  dochodzenia po licy jne 
dla stw ierdzen ia personaljów

Ciągnienie doiartiwkl
w  dniu 1 m aja

U.ftoo doi, —  pa Nr. 1299468.
3 000 lol —  na Nr. 22S73Ś, 971991

Za obrezq
P. P rezydenta  R zplite j
K R A K Ó W . 1 5. W e czwartek 

zasiadł na ław ie oskarżonych są­
du karnego w  K rakow ie Tadeusz 
Dudek, czeladnik piekarski, c- 
saariony  o to, ie  w  lutym br. w y­
ra z ił s ię  ob raźliw ie  i obelżyw ie
0 P rezydencie  R. P . A resztow a ­
ny w  dn. 10 marca, przebywał do­
tychczas w  w ięzien iu .

Po przesłuchaniu oskarżonego
1 wywodach atron, sędzia dr. Bo- 
b ilew icz og łos ił wyrok, skazują 
cy Tadeusza Dudka na 8 m iesię­
cy  bezwzględnego aresztu,

1 OOO do!. — na Nr U75S3, 522172 
640841, 817899, 1107215, 1227655,
1281325.

300 doi. —  na N r 45236, 195231, 
3© 6617, 434626, 445356, 510220,
5771*6, 645073, 711180, 1158944.

100 doi. —  na N r 9561, e200o,
265GC, 29227, 33511, 405172, 36346, 
58258 74225, 74475, 152950, 201004, 
225838, 234R41, 244381, 259092,
293008, 293011, 316358, 346212,
403289, 404034, 471784 *8971?
5121 !9 529675, 539514, 557938
559721, 562712, 568506, 568761,
61)3308, 008580, 637207, 716671,
7906-r, 79X894, 828069, 829503,
853350, 8X5217, 896226 912268
940183, 942156, 954888, 9708S1,
983020, 986383, 9x9689 1027027,
1039630, 111140!., 1115438, 1121678, 
1130715, 1149041 1157384, 1183894,
1185248, 1222005, 1247078, 1249273. 
1335433 1335465, 133S341, 1352043,
1768611, 1427449. 1428710, 1434755, 
1445218, 1474750,

Z a w ia d a m ia m y  n aszych  C z y te ln ik ó w , że  K a n to r  n a s ze go  
W y d a w n ic tw a  p r z y

ul zgoda 1, tel. 230-00 
c zyn n y  je s t  b e z  p r z e r w y  o d  g o d z . 8 —  l9 - e  i z a ła tw ia  
w s ze lk ie  s p ra w y  z w ią z a n e  z  p ren u m era tą , s p rzed a żą  
d e ta lic zn ą  i o g ło s zen ia m i.

Premjer van Zeel&rJ
o swoim Dooyde w  W arszaw ie

B R U K S E L A  1.5. ( P A T )  Po za­
kończeniu w czora jszego  p o je d z e ­
nia rady m in istrów , p rem jer van 
Zeeland podzielił się i  prasą w ra ­
żeniom, ze sw o je j podróży do 
W arszawy.

Odczuwałem  w W arszaw ie —  
m ówił p rem jer —  atm osferę w y ­
raźnej sym patji W łaazs  poiskie 
w ydały p rzyjęc ie , które było do 
wodem w yją tkow ej sym patji dla 
B e lg ji.

Polsk ie koła m iarodajne są spo. 
kojne, ale śledzą bacznie wszynt- 
kse wydarzenia, Fółóżem ę gospo­
darcze Polsk i jest oczyw iście tru ­
dne. W ład ze  polskid w y jaśn ia ły  
pówodj i skutki zarządzeń, pod­
jętych w dziedzin ie finansow ej i 
gc podarczej. Jest jeszcze zaw- 
cześr.ie d la wydania o tych za­
rządzeniach sądu, uważam je d ­
nak, żc są to zarządzenia slusz 
ne.

Co się tyczy R e lg ji. to zarzą ­
dzenia tc nie zm ienią obecnego

sposobu regu low ania zobowiązań 
handlowych i finansowych, k iórc 
będą odbywały się tak, jak  przed­
tem. Nasi kupcy i f i n a l i ś c i  mo­
gą w ięc  w  tej spraw ie być zupeł­
nie spokojni.

M iałem  w W arsząw ję  długie 
ro7,mowy o aktualnych zagadnie­
niach ogólnych . Spotkałem się 
wszędzie z pudobnnm stanow i­
skiem w e wszystkich kołach, a 
m ianow icie- w szyscy są usposo­
bieni życz liw ie  dla polityk i silnej 
1 m ającej w yraźne cele. Po lityka 
ta zm ierza dó trzym ania się ściśle 
przy jętych  zobowiązań i liczy  się 
z reąlnena stosunkami

Co się. t.vezv umowy polsko-bel­
g ijsk ie j, to zdaniem prem j°ra  van 
Zeelanda, rozw ój je j bedzie b a r 
dzn pożyteczny pod wzgiędcm  
gospodarczym . Kończąc swe w y ­
jaśnienia, prem jer ośw iadczy ł: 
mam nadzieję, żc m oja w izyta w 
Polsce wzm ocni a łm osfcrę przy­
jazną dla tego rozwoju.

Actytytiowskie wystąpienia
m łid z le iy  słow ackiej

BR A T IS LA Y i A  30. 4 Podczas de 
m onstracyj antyżydowskich urzą­
dzonych przez m łodzież słowac­
ką w  związku z w yśw ietlan iem  
fylmu .,Golem 1 odnieśli poważne 
rany trze j studenci słowaccy. Ko­
muniści w yb ili szyby w  internacie 
studentów katolickich, raniąc 
przytem  jednego ze studentów. 
W yw ołało to w kolach studenckich 
wzburzenie, wskutek czego doszło 
ponownie do antyżydowskich w y­
stąpień na un iwersytecie. Stu­
denci żydow scy zostali wyrzuceni 
z sal wykładowych, nrzyczem  nu - 
których z nich dotk liw ie  pobito 

Po usunięciu z program u kin

filmu Golem1, zapanowało w 'ród  
studentó* słowackich uspokoje­
nie, jednakże komuniści w yw oła li 
nowe dem onstracje celem zapro­
testowania przeciw ko w ystąp ie­
niom m łodzieży nacjonalistycznej. 
N a  tem tle doszło do awantur i 
Dojek ulicznych, które jednak 
szybko zlikw idow ała po lic ja . Gru­
pa komunistów licząca około 100 
osób, z.jav iła się przed redakcją 
„Slova-ka-‘ i wznosząc w rog ie  o- 
krzyki chciała zn iszczyć lokal. 
P o lic ja  szybko rozproszyła  de­
m onstrantów. Dzienniki, które 
przyn iosły dokładny opis demon- 
stracyj, zostały skonf skowane.

F@Si©r w  Warszawie
rocznika 1915-go

W poniedziałek 4 bm. rozpocz­
nie się w W arszaw ie  pobór m ęż­
czyzn ur. w  i  3 915, zam ieszka­
łych stale w’ W arszaw ie . Do po­
boru w inn i staw ić się rów nież 
ur. w r, 1911 i im a* którzy przy 
zeszłorocznym  poborze uznani 
byli zą czasowo niezdolnych do 
czynnej służby w o jskow ej (kat. 
B ),  o raz w szyscy m ężczyźni, któ­
rzy  z jak ichko lw iek  powodów 
nie uczyn ili zadość obow iązkow i 
staw i mia się. dotąd dó ponoru, 
nadto ochotn icy, zw o ln ien i ze 
służby ochotn iczej, przed odsłu­
żeniem  obow iązkowego okresu 
czynnej służby.

W  poniedziałek, w  pierwszym  
dniu poboru, do kom isji N r. 1 
w inn i staw ić e ię  zam ieszkali w 
1, 2, 3, 4 i 5 dzieln icach I komi- 
sarjatu  P . P ,  do kom isji N r. 2, 
zam. w . 1, 2 i 3 dzieln icach  IX  
kom. F. P., do kom isji N r. 3 zam 
w  1 i 2 dzieln icach  X IV  kom. P  
P. i  dó kom isji N r. 4 zam tt- 1 i

Skarga podatkow a
W . K orfantego

W N a jw y is z im  Trybunał® A d ­
m in istracyjnym  rozpatrywana
była w czora j skarga podatkowa 
b. 6en. W ojc iecha K orfan tego . 
W ojc iech  K o rfan ty  odw oła ! się 
przeciwko w ym iarow i podatku 
dochodowego w  kwocie kPkusei 
tysięcy złotych. W yrok  ogłoszony 
będzie w- połow ie bieżącego m ie­
siąca. (s). ę

2 dzieln icach  V I  kem. P. P. 
W szystk ie kom isje będą urzędo­
w a ły  przy ul. Szerokiej 5 w godz. 
od 8 rano.

Sytuacja w  Pa lestyn ie  jes t w 
dalszym  ciągu krytyczna. A g ita ­
cja ogarn ia  coraz w iększe rzesze 
Arabów , posuwajać się w  kierun­
ku północnym. W  w ie lu  m ie j­
scach A rabow ie  napadają na sa­
mochody. D w aj dziennikarze cu­
dzoziem scy udający się autem na 
lotnisko w  Lydda, zostali napa­
dnięci przez grupę 50 Arabów, 
którzy obrzucili ich kamieniami 
i dotk liw ie pobili. Dziennikarze 
byli zmuszeni schronić się na po­
sterunku po lic ji angielsk iej,

W, J a ffie  rzucono w czora j lic z ­
ne bomby O fia r  w ludziach nie 
było. ale zniszczono jeden ze skle- 
pów żydowskich i samochód. 
W szystkie statki z em igrantam i 
żydowskim i zatrzym ują się obec­
nie w  H a ifie .

W  Nazarecie atesztowano przy 
wódeów arabskiego ruchu stra jko­
wego spowodu m an ifestacji, pod­
czas której zostało rannych 4-ch 
policjantów i 20 Arabów .

Żydzi, zam ieszkujący dzieln icę 
Musrara, przen ieśli się do żydow ­
skiej dzieln icy Jerozolim y w oba­
w ie przed zaburzeniam i artvse- 
m ickiemi.

JE R O Z O L IM A , L  5. W  czasie 
w czora jszych  dem onstracyj od­
niosło rany 26 osób, w tem 9 po­
lic jantów .

W ie lk i m u fti muzułmański za­
pow iedział, że stra jk  powszechny 
Arabów będzie trw a ł aż do ca ł­
kow itego zakazu im igrac ji ż\- 
dów do Palestyny.

J E R O Z O L IM A , 1 5. W  Ilade 
ra, w zakładzie fabrycznym , nale­
żącym do Żyda, wybuchł ogień . 
Straty wynoszą 10 tys. funt 
czterl. W dolin ie Jezreel i Te l- 
Y o se f zanotowano szereg poża­
rów. zwnieconych przez Arabów . 
Fhstwą ogn ia padły zb iory i 
plantacje. Do J a ffy  przyw ieziono 
dwóch Arabów  rannych od ude­
rzeń noża.

Jak podaje żydowska agencja 
te legra ficzna, naczelny narodo­
w y kom itet arabski ztożył W yso­
kiemu Kom isarzow i brytyjskiem u 
sir A rth u row i W anchope p raw ­
dziwe ultimatum, zaw iadam iając 
go, że kom itet odm owi wszczęcia 
rokowań lub odwołan ia zarządze­
nia o strajku jeże li nie zostanie 
powstrzym ana im igracja  Żydów 
do Palestyny.

W  I la i f f ic  rzucono w czora j 4 
bomby. Pod Ramleh zaatakowa­
ny został wóz z mlekiem, a woź 
nica, Żyd, przybyły n iedawno 
z W ęg ier, zostai zabity. Jast to 
19-ty Żyd, który padł od począt­
ku ząjść.

Samochód wpadł na 2 di rożki
fz te ry  osoby poranione

W yjaśnienie
Kum fśjl D ew izo w e j

Kom.sją Dewizowa ogłasza, ze.
1) opłacanie przez krajowe firmy 

frachtów i opłat celnych a jioleceniy, 
i nu rachunek firm  zagranicznych, 
przy imporcie towarów, nie jest uwa­
żane za udzielanie kredytu -udze- 
ziemcom w rozumieniu ar*. 9 dek-elu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dma 
26. IV. 1936 r. i może być dokonywa­
ne ai do odwołania bez uzyskan.a 
specjalnegu zezwolenia; *

2) prztkatv w złotych z tytułu 
opłat celnych i kolejowych, dokony­
wane u Polski do Gdańska w szcze­
gólności wpłaty na rachunki Ob< riwll- 
kasse w Gdańsku (Główna Kasa Cel­
na w. m- Gdańska) oraz Statmns- 
kasse (Kasa Stacyjna;, prowadzone 
w Pól -kiej Kasi* Rządowej w Gdań­
sku mogą być dokonywane bez ze-

yoleń Komisji Dewizowej .
Celem uproszczenia postępowania 

przy dokonywaniu przekazów zagra­
nicznych wynikajątjTn z tnnzakcyj, 
rwiaz&nych z techniką obivlu porto­
wemu —  upoważniła oddz'a* hanitu 
Polskiego w Gdyni do udzielania ze­
zwoleń przedsiębiorstwom żeglugo­
wym, maklerom okrętowymi przed 
sńębiorstwoin spedycyjni ui ort** kon-
śulom państw zagranicznych no na- 
by wnnie. przekazywanie, wysyłanie 
orńz stawianie do ilj spozy cji cudzo­
ziemców zagranicznych śmików ptat- 
nicaych i dewia. Uównocsseanie komi­
sja dewizowa upoważniła wspomnia­
ny oddział Banku Polskiego <lo udzie­
lania zezwoleń na nabyc;e i przeka­
zanie zagranice kwot także ponad 1 
tys zł. z tytułu unponu lowarow fc

tVczor.1j o godz. łó-e j nćt N o ­
wym ńwjecie, wprost ul- Św ięto­
krzyskiej zdarzyło ■ ię. katastro­
falne starcie uamochodu z doroż­
kami. U l. Św iętokrzyską w stro­
nę Nowego Świata jęcha l samo­
chód prywatny, należący do D y­
rekcji Banku Polsk iego. Przy  
w ylocie  Now ego Światu, auto- 
jadące s nadm ierną szybkością, 
skręciło na prawo. Jednocześnie 
na jezdn i zna 'azła  się jakaś ko 
bieta. P iow ad zący  auto, chcąc 
uniknąć wypadku, skręcił rapto 
w m e nu lewo, gdyż ztyłu nadjeż­
dżał tram w aj lijn i „ 0 ‘ . N astąp i­
ło s terc ie  z dw iem a dorożkami, 
jadącem i wr stronę Krak. P rzed ­
m ieścia. Dorożki należały do: Ka­
zim ierza Rychiińskiego, (Solec 
111) i Chaim a-Lejby D ziew ięc- 
kiego, (T a rgow a  4 ). łYdkutek 
starcia, dorożki zostały strzaska­
ne, dorożkarze zaś —  spadli z

kozłów, doznając poran ien i!, lub 
potłuczenia tw arzy  i głow y. N ad ­
to o fiaram i kat a st ro fy  padli p a ­
sażerow ie: Izabeia  Rajkow ika, 
la t 29, m agister fa rm acji, (N a tó - 
iińska 5 ) —  ranna w głow ę i 
Ludwik Zaremba, lut 62, w łaśc i­
ciel apteki (Jarocin  w©jew\ p o ­
znańskie), który doznał poTłucie- 
nia l°w ego  ram ien ia i klatki p ie r­
siow ej. W szystkich  poszwanko- 
wanych opatrzyło Pogotow ia, po­
czerń p. Rajkowską przew iozło do 
szpitala św. Rocha.

Koń dorożki R>chltńsk*ego zer- ' 
wał się i pogalopował w  ul. K o ­
pernika, gdzie został u jęty. Koń 
drugiego dorożkarza zoetał tak 
ciężko ranny odłamkami rozb i­
tych szyb że dobili go pracow n i­
cy Tow . Opieki nad Zw ierzętam i.

P rzy  8ameehodz,e zoeraia roz­
bita chłodnica. P rzerw a  w  ruchu 
około 15 m.

Warszawska giełda pieniężna
w  u m u

Dsuizy: Holandja 36U.75 (sprzedaż 
361.47, Kupno 36U.U3J, Ce.tin (sn. 
213.98. k. 212.92); Gda-sk (sp. lObmO 
k. 99.80); Helsingfors (sp. 11.60- k. 
j  1.54; kopennaga 117.25 (sp. 117.5-1, 
k. I i u .b Gj ; Londyn 26.27 (sp. 26.34, 
k. 26.20); Madryt (sp. 4 2.70, k. 
72.40); ii- lg ja  80.83 vsp. DO.Ui, k. 
89.80); Now> Jork 5.31ęą (sp. b.óJ, 
k. 5.31 U ) ,  Nowy -Jork (..uoei) 5.3i /s 
(sp. 5.33)8, k. 5.3U“/8) ;  Oslo t*p. 
132.33, k 131.67); Paryż 35.01 isp. 
35.08, k. 34.94) ; Praga 21.95 (sp. 
21.99, k. 21.91); Stokholm sp. 13o.‘iS 
k. 135.12); bzwajcarja 172.9* (sp. 
173.: 4, k. 172.56); Wiedeń (sp. 100.1)9 
k. 99.60); Montreal (sp. u.żJU, k. 
5.2091), Medjotan (sp. 52.50, k. 
42.00).

Tendencja dla dewiz przeważnie 
mocniejsza, rubel srebrny 1,50; 00
kopjejek w Klonie rosyjskim 0.74.

Waiuty: doi Śt. Zj :dii sprzedaż 
5.32, kupno 5.29; kor. Czecuosłow. 
sp 19.2o, k- 18.80; franki frane. sp. 
ou.08, k. 84.92; franki szwajc. sp. 
173.24, k. 172.40; belgi sp. 90.91, K. 
89.59; funty ang. sp. 26.34, k. 26 17; 
liry włoskie sp. 34.o0, k. 32.50; doi. 
kanad. sp. 5.29, k. 5.25; guldeny 
gdańskie sp, 100.00, k. 99.55; korony 
duńskie sp. j 17.54, k. 115.60; korony 
norW. sp. 132.33, kup. 131.35; korony 
s2wedz. sp. 135.78, k. 134.80; marki 
fińskie sp. 11.3u, k. 11.10; marki 
niemieckie sp. 141.00, k. 138.U0; flo ­
reny hulend. sp. 361.47, k. 359.7o; pe­
sety hiszp. sp. 64.50, k. 63.50, szy­
lingi austr. sp. 99.00, k. 98.00.

Rapiery procentowe: 7Ł7n poż. ata- 
bil. 61.00 (odcinki po 500 doi.) 61,50, 
odcinki po 100 doi ) 63.00 (w proc.); 
3% poż. prem. inwest. I em- —  66.50 
—  66.75 —  66.50; II em 65.00; 5% 
poż. kunwers. 56.50; 6% tx>ż. dolar.
i3.00 (w  pi-tie.); U°/t Listy "'Z. Komun. 
B. G. K. 94.00 (w proc.); 8% oblig. 
Komun. B. G K. 94.00 (w  proc.); 7% 
oblig. Komun B. G. K. 83.25; 8% I.. 
Z. Banku Koln. 94.00; 7% L  7. 1J.
R- 83.25, 5 lc%  1, Z. Komun. B. C.
K 81.00; oblig. Komun. B. G,
If 81.00; 8% oblig. hudowi. B li. K.
93.00; 7źi L  Z. Tow kred. przom. 
poi funt. 81.00 —  80.50 (W proc..); 
8%  I Z. Tow. kred. przeir poi. fum.
91.50 —  91.00 (w  proc.), 4L%  L. Z. 
ziemskie serja V —  44.50 J— 43.75 —  
43.88; 4U'% L. Z. Pozn. ziemstwa 
kred. serja L  —  38.75; 5% L  1 nt. 
Wars law y 53.50 — 53.75 —  54.25,

i  m a ja  >
4K % I,. Z. m. Warszawy 53.50; 5% 
L. Z. m. Warszawy (1983 r.) 54.00 
— 63.25; 5 H 9  oblig. m. Warszawy 
7 em. 48.50; 6% oblig ni. Warsz*wy; 
S i 9 em. —- 50.50.

Akcje: Bank Polski 9?.00 —  97-ofl; 
Warsz. Tow. fabr, eukru 267b; W ę­
giel 13-00; Lilpop fi.75 — 9.90; Not- 
bkn 42.00; Ostrowiee 2S.50; btara- 
cl.owico 31.00--31.50

Dla pożyczek państwowych 1 liftów- 
zastawny ih tendenejs przewuzni* 
słabsza: dla akcji —  niejediiolita- Po 
życzki doi. w oblotach prywatnych: 
8%  poż. z r. 1925 (Dillonyw gka)
91,00— 91.75 —  92.00 (w  proc .); 7rt> 
poż. Śląska 69.00 68.75 (w  proc);
3% renta ziemska 40.00; 5% renta
ziemska 61.00; 3 proc. poż. przm. bu­
dowlana 25.25 -  25.50, 4’/ t  pę^.
prem. inwestycyjna 50 50.

G!EŁDA ZBOŻOW A
Notowań., za 100 kg. pszenica jed­

nolita 23.5U— 24.00, pŁzemca zbiera­
na 22.00^23.50, ży t- I st. 15.2S —
15.50, żyto II  st. 15,00— 15 25, owies 
I st 15.75-16.o0, I A ótand. 16.0O-
16.25 ll-g i st. 15.25— >I.5u jęczmień 
browarny 15.75 —  tó,00, gat. I!-g .
15.50— 15.75, gat. IL-cL 15.25— 15.50, 
gai. IV -ty 12,00— 13.25, greeh polny 
18 —  19, Victona 30 —  32, wvl;a 
23.5U— 24.50, pe*uszk& 23.5C — 
seradela 24.50— 25.50, łubin niebieski 
9,25— 9,50 żółty 11.25— 11.75, rzepak 
zim. 42.50— 43.50, rzepik zim. 4U50 
—42.50, rzepak latni 4.,60— 42^u, 
rzepik letni 42— 43, siemię 36 50—
37.50 koniczyna czerwona surową 
bez grubej kanianki 115 —- 130, 
czerwona, łmz ^anianki o czystości 
9" Broc. 160- -1~0, biała surową 6(B- - 
70, oiala ber kanianki o czyst.
80— 100, mak n.ebieskj 60 -62 zie­
mniaki .‘ ad. 4.00— 4.50, maka pszen- 
11, wyciągowa 37— 39, I-Ą  35— 37.
I-B 34— 35, 1-C 33 -34, I-D 32 -3? 
)1-A x 1 —32, ll-B  29—81, I I  D 26-- 
27, II E 25— 26, 1I-G 24— 25, ot,stew 
ną 18— 19, żytnia wyciągowa 23,50- 
24,5(1, gat. 1-szy 50 proc. 23,60—
24.50, do 65 proc. 22,50 -23,60, gal
II-g i 18,50— 19,50, .nzow? 18,50-
49.50, poślednia 14 50— 15,50. otręby 
pszenne grube 13— 13,oO, średnie l f  
—43 50, nialkie 12— 12,50, żytnie
12.75— 13.2-, ku<-hy lniane 18— 18,56,' 
rzepakowe 15— 15,50, śruta sojowa
22.50— 23.,
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Licytacja haseł no ulicach (Dorszowy
dochody socjalistyczne

b a n k i e m

W czora jsze j rew jj sucjalistyez- 
neJ na ulicach W arszaw y rano 
Sprzyjała piękna i c-icpla pogoda. 
Już we wczesnych godzinach ran- 
i j  I panowało w  miaście znacz­

ne o żyw an ie , gdyż wobec braku 
tram w ajów  i autobusów, ludzie 
zdążali do pracy piechotą. W  n ie­
których dzielnicach, bardziej od-

?łych od centrum miasta, jak  
Zol. oórz, n.e było zupełnie samo- 
choduW. gdyż odjechały w szyst­
kie do śródm ieścia. W ogó le  doro­
żek samochodowych na m ieście 
było n iew iele.

K ilku  pomysłowych w łaścic ie li 
samochodów ciężarow ych  z-aim 
p row iiow a ło  na p latform ach sie­
dzenia i ag itow ało  przechodniów  
na ulicach. Jeden z samochodów 
krąży ł z  napisem „T ra m w a j N r. 
19“ , w  ten sposób da ’ ąc poznać, 
jaka odbrwa służbę w  irrprow i 
zow anej kom unikacji.

W  znacznej w iększości fabryk 
1 zakładów przem ysłowych w 
W arazaw ie pracow nicy rano nie 
s taw ili się.

P IF R W S Z E  G R U P Y

O' rana z poszczególnych 
d zie ln ic  W arszaw y odbywają się 
przem arsze drobnych i w ięk ­
szych grup na m .ejsca zbiórek. 
N iek tóre  m aszeru ją z ork iestra­
mi, transparentam i i sztandara­
mi.

K A R N O Ś Ć

Grupki dzie ln icow e socja listów  
o polskiem  obliczu  śc iąga ją : 
P P ?  ■ CKW  na P lac  Marszałka 
P iłsudskiego, PPS . F rakcja  Re­
w olucyjna (p a r t ja  Jaw orow sk ie­
g o ) przed Ratusz, a Zw iązek 
Zw iązków  Zaw odow ych  (M era - 
czeW soiego) —  na P lac Banko­
wy N a jlic zn ie j p rezen tu je sie 
P P S  - C KW . Zastępy te j partji 
opasały u licę Królew ską i K ra ­
kowskie Przedm ieście. Częściowo 
stają też na "K a row e j, para liżu ­
ją c  ruch pieszy. „M il ic ja "  PPS- 
,est nardzo surowa, rygorystycz­
na, do p .zecnodn iów  odnosi się 
źle, n,e pozw ala jąc przechodzić 
przez biokuiące u lice szeregi. 
Znać, że PPS . niema kontaktu 
z p r2.ech0dr.iem w  W arszaw ie, 
cdnoŁ. jsię do n iego szorstko i 
obco.

Srogość ta jednak niema duże­
go zasięgu. O k ilkadziesiąt kro- 
• kow od ustrojonych w  „ la g i"  
m ilicjantów , studenci w  w ie lk ie j 
ilości rozda ją  ulotki przeciwko
iron tow i lew icowem u. M łodzież 
w pobliżu uniwersytetu i pa N o ­
wym  Sw iecie panuje nad ulicą, 
która w yraźm e odnosi się do 
m łodzieży narodowej z p rzychyl­
nością i sjTnpatją.

W zorow y  porządek panuje 
wśroa grup żydowskich, do nie­
dawna tak n itkarnych  i ź le  zor­
ganizowanych. N a js iln ie js zą  z 
grup żydowskich jes t „Bund". 
P a rt ja  ta  rozporządza umundu- 
rowanem i m ilic jan tam i: szare
kurtki, szare czapki, czarne dłu­
g ie  spodnie. W  rękach m ają la ­
ski U lica  Zam enhofa zatłoczona 
Duża karność i św ietna o rgan i­
zacja  panuje w  szeregach Poalej- 
S jon praw icy. Straż porządkowa 
w yda je  rozkazy przez donośne 
tuby i odzyw ają  się też trąbki 
sygnałowe. Jedna z grup m ło­
dzieży  dźw iga na ram ionach m io­
tłę, łopatę, grab ie i motyki, jak ­
by m anifestu jąc głód żydowski 
na zDmsę,

L IC ZE B N O ŚĆ
Pochody socja listyczne m ają 

w yg ląd  zbyt dobrze znany, aby 
j'e op isyw ać w czasie ruchu. W  
tyra roku w zros ła  ich liczebność. 
N a jliczn ie jszy  pochód

lew ica liczy ła  jednego bodaj ty l­
ko m ężczyznę w  wieku napraw­
dę męskim Bardzo liczny był też 
udział kobiet, rów n ież niepełno­
letnich.

Pochody socja listów  o polskiej 
nazwie, m iały Dardzo m ało ko­
biet, a jedyn ie  PPS . mógł po­
szczycić się liczn ie jszą  grupą 
młodzieży... akadem ickiej. W  n ie­
których pochodach w idać byłe 
dzieci, które „obchodziły " 1 ma­
ja  razem  z rodzicam i, chociaż 
grupowano je  oddzieln ie od do­
rosłych.

A K A D E M IC K A  M ŁO D ZIE Ż  
D E M O K R A T Y C Z N A

P rzy  w y loc ie  Granicznej do 
K ró lew sk ie j z ja w ił się mimo cho­
roby preze3 ZZZ. pos. Jędrzej 
M oraczewski i w sparty na ra­
mionach członków  centralnego 
K om itetu : Chałupy i  Gawlika, 
poprowadził pochod Pochód o- 
twiefrał poczet sztandarowy Zw ią ­
zku Po lsk ie j M łodzieży Demokra­
tycznej. n iosąc transparent 
„M łod z ież  aw angardą syndykali-

zmu", „Jedno lity  fron t p ro le tar­
iatu  naszą odpow iedzią faszyz­
m ow i". Poczet ten liczy ł za led­
w ie 40 ludzi, to też grupka mło­
dzieży akadem ickiej z P o litech n i­
ki p rzyw ita ła  ich na rogu Chmiel­
nej i M arszałkowskiej śmiechem 
i okrzykam i: „Hu was je s t? ".

P R ZE D  U N IW E R S Y T E T E M  
E ieay pochód dotarł do bram

uniwersytetu, liczn ie zgrupowana 
tam młodzież, p rzyw ita ła  go  o- 
krzykam i na cześć polskiego ro­
botnika. D em onstracja ta p rzy­
brała szybko żyw io łow y przebieg, 
gdyż do studentów dołączyli się 
liczn ie  idący przechodnie. W obec 
tego nolic ja  w  obawie przed 
ewentualnem zajściem  przystąp i­
ła do rozpraszania tłum ów W ów ­
czas otw arto  bram y un iw ersyte­
tu, a m łodzież schroniwszy sie za 
nie i szczeln ie je  zamknąwszy, po­
częła dalej wznosić okrzyki P o ­
chód zatrzym ał się. a jeden  stu­
dent, w yg ło s ił mowę, nawołu jącą 
robotników polskich do walk i z 
komuną, w ystępu jącą pod czer-

Oburzająca profanacja krzyża
Niezwykłe zarządzeni, w Wieskopolste

P O Z N A N , L  5. Na dzień 1 ma­
ja  wyznaczono kom isje poborowe 
w  w o jew ództw ie  puznańskiem. 
W  m ieście Poznaniu będzie ich" 
aż dziesięć. W  związku z tem 
w łaśc iw e w ładze w ydały  ponoć 
okólink, w którym  podając szcze­
gółowy1 porządek prac komisj; 
przeglądu, zaznaczono, że w  cza­
sie badań na stole stan ma, krzyż.

Zarządzenie to je s t n iesłycha­
ną profanacją , jeś li się zważy, 
w jakim  stroju  paradują poboro 
w i przed kom isją. I  to tem w ię­

cej, że znajdu ją  się m iędzy nimi 
także, żydzi.

Dotychczas poza kościołem 
z m iejsc publicznych zezwolen ie 
w ładzy publicznej posiadał tylko 
sąd, w którym  nań zaprzy Sięga­
no świadków. W prow adzen ie zaś 
krzyża do sal poborowych jest 
poprosfu profanacją, a w  najlep ­
szym razie  karygodnym  brakietę 
znajom ości rzeczy. Sądzimy też, 
że spraw ą tą zajm ą się czynniki 
kompetentne.

Za obrazę sądu
Skazanie obyw ateli niemieckich

LÓDŹ, 1. 5. W  dniu w czora j­
szym w Sądzie O kręgowym  roz­
patrywana była sprawa 48-letnie- 
go Ju 'jusza Grubarta, w łaścicie la  
domu p rzy  ul. Żerom skiego 123 i 
córki jego , 2u le tn ie j E lzy  Gru- 
bartówny. Oskarżeni są o to, iż 
w  piśm ie do prezesa Sądu Okrę­
gow ego w Łodzi z ma 20 listopa­
da r. ab. dopuścili się obrazy o- 
soby w iceprezesa S. O sędziego 
Moskwy, pom aw iając go o stron­
niczość przy  rozpoznaniu sporów  
cyw ilnych  m iędzy Grubartem  a 
Antonim  Skąpskim, z którym  G. 
prow adził szereg procesów i w  re ­

zu ltacie dwukrotnie przegrał spra 
wę na korzyść Skąpjkiegc.

Grubartow i i córce jego  w yto ­
czono sprawę karną N a w czora j­
szej rozpraw ie prokurator w  
pzem ówieniu swem podkreślił, iż  
Grubart, jako obyw atel niemiecki, 
w in ien  być szczególn ie lo ja lny 
wobec w ładz i sądów polskich i 
wnosił o przykładne ukaranie.

Sąd wydał wyrok, skazujący 
Juljana Grubarta na 4 m iesiące 
aresztu i 500 zł. g rzyw ny z zam ia­
ną na 20 dni aresztu, E lzę Gru- 
bartównę na 1 m iesiąc aresztu 
oraz 100 zł. g rzyw ny z zamianą 
na 5 dni aresztu.

WisIMI pe.far f a l  ry k i
w  kaiiszu

K A L IS Z , 1 5. W  fab ryce  cerat 
i linoleum p. f. M inros, wybuchł 
pożar i momentalnie ogarnął całe 
I I I  p iętro  fabryk i, gdzie znajdo­
w a ły  się m aterja ły  łatwopalne 
M imo energicznej akcji straży 
ogn iow ej, u legło całkowitem u 
zniszczeniu całe 3 p iętro  i c z ę - iz l.  P racę  postradało 30 robot.

KEótszy czas lotu
na Fol. Linjach Lotniczych „Lot”

ściowo 2 p iętro , gd zie  m ieściła 
się suszarnia i magazyn.

A k c ja  straży ogn iow ej trw ała  
od 6 lano  do 11 w  poi. S traty 
oólne ob licza ją  poszkodowani na 
sumę 300 000 zł. Fabryka ubez­
pieczona była zaledw ie na 30.000

C K W  
D rugi
dowsk około 9 tysięey. S zereg i 
innych organ izacyj były liczbą 
bardzo skromne W  szeregach 
P P S  - C KW . przynajm niej 40— 50 
proc. stanow ili żydzi. U Lca  M ar­
szałkowska fakt, ten podkreślała 
n:etylko w  głośnych ironicznych 
uwagach, a le nawet w  licznych 
okrzykach, jak ie  rozlegały się 
często w zdłuż całej trasy po­
chodu.

M ŁO D Z IE Ż  I S T A R S I 
N iezw ykle ciekaw ie przedsta­

w ia ły  się grupy m an ifestu jące ze 
względu na udz.al w  nich m ło­
d zież ) Foi hedy żydowskie m ia­
ły w ielką ilość n iedorostków i to 
do tcZ0 stopnia, że roa le j-S jon  j

Obecnie na Polsk ich  L in jach  
Lotn iczych obow iązu je nowy roz­
kład lotów , który poważnie skro 
cił czas przelotu  na wszystkich 
trasach. Z w arszaw y p rzez W il­
nu, Rygę do T a llin a  —  samoloty 
polskie la ta ją  w  czasie p ięcia  
godzin zam iast, jak  dotąd, ośmiu. 

P P S  - D rogę z Berlina przez Foznań do
iiczy l około 15 tys ięcy . | W arszaw y, skrócono z 3 godzin 

z  liczebności „B u n d " ży - j do 2 g 40 min., z W arszaw y Jo
Krakow a z 1 g 45 mm, do l  go 
dzmy, 7- W arszaw y do Gdyni z 2 
godz. do półtore j godz.ny i t. p. 
D zięk i temu, w  ciągu jednego 
dnia można odbyć podróż z W ar­
szawy przez T a llin  do L en in gra ­
du i Sztokholmu, a przez Saloni­
ki do Aten.

Pom im o wprow adzen ia na Lu­
jach  nowych szybkich samolo

Popieraj przem ysł 
kra jow y

tów', ceny- b iletów  n ie podwyż­
szono, utrzym ując je  na pozio­
mi,: cen biletów  ko ltjow ych  I I  
klasy pociągów pospiesznych.

1 maia
wonyir. sztandarem i p rzypom ­
niał, jak  to polscy robotn icy w  
1920 r  broniąc W arszaw ę r o z ­
grom ili komunistów - bolszew i­
ków.

P rzez  pewien czas robotnicy 
słuchali uważnie w yw odów  stu­
denckich, następnie jednak nad­
jechała bojówka z samochodem 
ciężarowym , a przyw ódcy naka­
za li natychm iast grać orkiestrze. 
Studenci rzucili na bujówkarzy 
św iecę dymną, która zadym iła na 
krótki okres czasu Krakowskie 
Przedm ieście i zm usiła pochód 
do dalszego marszu w przyśpie- 
szonem tem pie

Za jśc ia  m iędzy socjaTstam i a  
studentami pow tarza ły  s ię  przy  
każdym pochodź,e. p rzec iąga ją ­
cym obok bram y uniwersyteckiej.

L IC Y T A C J A
N astro je  w pochodach m alowa­

ły  okrzyki. Znalazły  się ’ wśród 
nich, zw łaszcza w  pochodzie 
P P S  - C K W  i Bundu okrzyki 
„N iech  ży je  rewolucja w  H isz­
pan ji", N iech  ży jo  czerwone 
C h iny", „N iech  fro n t ludowy 
we F ra n c ji" . T e  trzy  okrzj*. 
ki padały zawsze z jednych grup 
Oczyw iście, w szystk ie pochody 
wznosiły okrzyki gorące prze­
ciw  antysem ityzm ow i, co dawa­
ło ten skutek, że sposród publicz­
ne lei padały okrzyki o tenden- 
c j ich w ręcz odwrotnych. N a 
transparentach w idn ia ły  napisy: 
„C ześć o fia rom  rew o lu c ji", 
„C ześć o fiarom  Krakowa i Lw o ­
w a", „P re c z  z program ową hecą 
antyżydowską", „P re c z  z arabską 
hecą antyżydowską", „C ześć po­
ległym  w  J a ff ie " ,  „P re c z  z p la ­
nami agresywnemu przeciw  
ZSR R ", „P re c z  z numerus clau- 
sus", „N iech  ży je  żydowsko- 
arabska solidarność robotn i­
cza", „P re c z  z eksm isjam i i lich ­
wą m ieszkaniową", a na jednym  
z transparentów  Bundu można 
było czytać cały re fe ra t: „N iech  
ży je  wspólna walka mas robotn i­
czych i w łościańskich przeciwko 
w ojn ie  i faszyzm ow i".

■ O C H R O N A  P O L IC Y J N A  
Ź\D Ó W

W szystk ie pochody socja listów  
żydowskich były  prowadzone 
przez przodov ników p o lic ji w 
asyście kilku po lic jan tów  Uczest 
n icy pochodów do wskazówek 
po lic ji stosowali się z w ielką 
skrupulatnością. K ierow n ik  po­
chodu Poa le j - Sjon lew ic j, po 
rozw iązaniu  m an ifestacji z w ie l­
ka serdecznością dziękował przo­
downikow i za opiekę.

T R A M W A J E

W czora jsze  pochody skończy­
ły  się późn iej, n iż  projektowano, 
to też i ruch tram w ajow y i auto­
busowy zaczął się nie o godz. 2, 
a dopiero o 3 min. 30. M iasto od 
te j chw ili w róc iło  do normalnego 
życia.

r - r z * $ l ą c £  p r s s y

Aitth. Pctek
w rsca ćo  W a rszaw y

Dotychczasowy ambasador ^  P. w 
Waszyngtonie p. Stanisław Patek 
został odwołany ze stanowiska spo- 
wudu choroby. Ambasadorem R. P. w 
Waszyngtonie został mianowany do­
tychczasowy ambasador K. P. w An­
karze p. Jerzy Potocki, któremt 
rzad Stanów Zjednoczonych udzie!ił 
agrement 

Ambasadorem R. P. w Ankarze zo­
stał mianowany do.ychczaj owy po :eł 
w Kopenhadze p Michał Sokoinicki, 
któremu rząd turecki udzielił ?gre 
ment.

PR ZE C IW  M O N O P O L IZ A C J I 
Z Ł O T A

„Codzienna Gazeta H and low a" 
p isze:

Bardzo duże zainteresowanie budzi 
w szerokich kołach kwcstja, czy 
rząd nasz pójdzie za radą, wysuwa 
uą na łamach pewnej części prasy i 
zastosuje przymus skupu przez 
Bank Polski złota j dewiz, które są 
w posiadaniu osób fizycznych i pra­
wnych. Według naszych informacyj 
rząd i w tej dziedzinie podobnie jak 
w calem zagadnieniu kontroli obrotu 
dewizami pragnie stosować metodę 
liberalną. Rząd nie chce wchodzić na 
drogę przymusu, sądzi bowiem, że 
sfery społeczeństwa, które dały się 
porwać fa li spekulacji i obawom wa­
lutowym i weszły na drogę tezaury- 
zacji łota i dewiz, same „nenią, że 
przechowywanie tego złota i dewiz: 
jesl bezcelowe. Niechęć czynników 
rządowych dc stosowama przymusu 
i stwaizanilL całego aparatu mają­
cego czuwać irad oddava,uem Banko­
wi Polskiemu przez publiczność każ­
dej ilości posiadanych dewiz i złota, 
jest zrozum ała. Polaka poczyniła już 
bardzo przykre doświadczenia z tym 
aparatem któ^y przyczyniał się ty l­
ko do wytwarzania atmosfer;'' demo­
ralizacji zarówno po stronie pew 
nych sfer społeczeństwa, jako też ad- 
m.nistracji państwowej, mającej czu­
wać nać skomplikowanym splotom 
przepisów kamo-dewizowyeh.

IN W E S T Y ( JE  TW Ó R C ZE  
I N IE TW Ó R C ZE

„N a *z  P rzeg lą d " przestrzega 
przed lekkomyślnem mi iemaniem, 
jakoby wszelk ie inw estycje, doko­
nane z  jiomnożonego ubiegu w alu ­
towego same przez się o żyw iły  na 
trw ałe życie gospodarcze:

N ie wszystkie inwestycje nadają 
się Jo wykonywania za pieniądze 
specjalnie emitowane. Ir.flancja n- 
westycyjna tylke t.tedy nie wywołu­
je dewaluacji, jeżeli wydatkowane 
pieniądz* rychło powracają do skar­
bu w postaci, zakupu towarów mono­
polowych etc. Należy więc w pierw­
szym rzędzie produkować tytko ta­
kie rzeczy, które znajdą niezwłocznie 
nabywcę oraz które są wytwarzane z 
materjałów krajowych. Następnie 
takie, przy których główny wydatek 
idzie na robociznę, bo robotnik zai o- 
biwszy pieniądze, z ara x wyda i 
maszyna gospodarcza dalej się bę­
dzie kręciła Inwestycje wymagające 
surowca lub narzędzi zagranicznych 
mogą być wykonywane tylko o tyle 
o ile te artykuły dostaniemy wza- 
mian za eksportów any towar polski.

Szczególn ie przestrzega organ 
żydowski przed nadzieją, że f i  
nansowanię zbrojeń  ożyw i obroty 
gospodarcze

Zatrudnianie robotnika przy frbTy- 
kacji zbrojeń za pieniądze sper jaln.e 
emitowane poza budżetem jest środ­
kiem wątpliwym, Pc wprawdzie za­
robione przy tem pieniądze lobotniK 
zaraz wyda, ale za to wyprodukowa­
na broń nie jest towarem, który 
znajduje nabywcę, kosztuje drugo, 
no i najczęściej wymaga importowa­
nia surowca. Niezrozumienie tej 
prawdy jest błędem ekonomicznej po­
lityki hitleryzmu .która skończyć się 
musi bezładną deprecjacją ich pie­
niądza i wogóle katastrofą.

N ie  t  ędzipmy baw ili się, jak  
„N asz  P rzeg lą d " proroctwam i na 
tem at przyszłości hitleryzm u. 
W iem y, że  Polska zbrojen ia prze­
prow adzić musi. Kon ieczność ta 
wynika z przesłanek pozagospo- 
darczych. Są inw estyc je  zb ro je­
niowe, które, w brew  zdaniu pis- 
ma żydowskiego, wprowadzą, choć­
b y  uboczni’ , ożyw ien ie gospodar 
cze (np. za łożen ie w ie lk ie j wy 
tw órm  sam ochodow ej). Są inna, 
dzia ła jące gospodarczo w yłączn ie 
przez zarobek robotnika. Jedna 
jes t jasne: Im  w ięce j sum p rze­
znaczymy na zbrój A la ,  tem  w ię ­
cej troski musimy zużyć na to, 
aby reszta sum użyta była ściśle 
no potrzeby gospodarcze. Budowa 
np. szos jes t p ilna rów n ież ze 
w zg lęaow  gospodarczych, budowa 
zaś szkół w yłączn ie ze w zg lędów  
pozasroepodarczych. Budowa zaś 
np gmachów reprezentacyjnych  
nie jes t p ilna ani z j dnego, ani 
z drugiego wzgiędu.

S Y T U A C J A  W S I P O L S K IE J
„K u r je r  P o ran n y" przytacza 

przejm ujące grozą  obrazy wsi po l­
skiej :

Stan biedny i obuwia u ludności 
włościańskiej porównać tylko można 
z podobnym stanem bezrobotnych 
miejskich. Jak wynika z danych, cy 
tcwanych w pracy ankietowej Krahe. 
skiej i Pressa: „Życie bezrobotnych" 
na 432 badane rodziny 131 rodzin ma 
posiada żadnej bielizny, na lOC dzie­
ci bezrobotnych obuwie posiada tylko 
65, na 100 kobiet —  palt zimowych 
Sia jedynie 47.

Dla wsi naszej, w szczególności 
zrś dle ws małopolskiej charaktery­
styczne stają się 2 obrazki: ojciec
przynosząc? w zimie Uziem do szko­
ły (ponieważ ojciec jedyny w  rodzi­
nie ma jeszcze buty) i dzieci, za­
wiązane cały dzień po szyję w  wor­
kach z sieczką (bo oez ubrania zmar­
złyby W nieopalonej izbie.).

Tak cię przeaŁiawda obecnie „spo­
życie" bielizny i obuwia na wsi.

R E A K C JE  
L U D Z I Z R O Z PA C Z O N Y C H

Prasa p row incjo lna  (m . in 
„S łow o W ileń sk ie " ) in form uje t 
ciekawym  ob jaw ie rozpaczy bez 
robotnego :

Przech jdLeii jakiś zauważył na 
szosie koło Zgierza dwa nodoiłowane 
słupy telegraficz ie, na jednym ze 
słup w widniała kartka:

„Bronisław Pełka, Strumykowa 4. 
Bezrobotny".

W  kilku dalszych s.j.rach ów Peł­
ka donosi, że utrzymuje się z renty 
wynoszącej 11.50 zł. kwartalnie i  że 
jest w sytuacji bez wyjścia.

HĆre podana na kartce Dył praw­
dziwy. Szczegóły, dotyczące Pełki —  
również.

Pełka winny poacięcia dwóch sio 
pów telegraficznych został osadzony 
w areszcie i wczoraj stawał przed 
sadem okręgowym.

Oskarżony do winy się przyznał : 
podał niezwykle i wielce charaktery­
styczne wytłumaczenie swego czynu

Był w sytuacji bez wyjścia. Stara 
się na wszystkie strony o prace i  nie 
mógł je.’ uzyskać. Zdobył hę wresz­
cie na decyzję szaloną Postanowił 
przepiłować srapy telegraficzne, by 
w ten sposób dać znać światu o swej 
nęuzy 1 wiela swych .owarzyszy nie­
doli. Liczył, że może po tei demon­
stracji ktoś s.ę rum zajmie i dz mu 
pracę.

Słyszano już nieraz o demonsti a- 
cjacb bezrobotnych w portaci głódó- 
wek ale czegoś podobnego jeszcze do­
tąd nie było.

Pełka skazany został ns pół loku 
więziema, a ja to  mekaranemu sąd 
zawiesił wykonanie kary na trzy la­
ta.

W

Loża masońska
oarażons

BGRj_,IN, 1.5. W ie lka  loża kra
jow a  wolnom ularstwa w  N iem ­
czech wszczęła przeciw ko byiemu 
członkow i te j loży, adwokatow i z 
Karlsruhe, postępowanie sądowe 
o odszkodowanie. W  publikacjach 
swych adwokat ten tw ierdził, iż 
wstępu jący do loży  członkowie 
podczas cerem onji przyjm ow ania 
musieli sym boliczn ie zażyw ać 
„k rw i żydowskiego twórcy lo ży ". 
Skarga loży  żądała cdA-ołanin 
tv. ierdzenia, jakoby tw órcą  je j byl 
żyd.

W  m iędzyczasie loża  rozw iąza­
ła się. Sąd k ra jow y  w  B erlin ie  
odrzucił skargę, orzekając, że l i ­
kw idator loży może ją  zastępować 
jedyn ie w  kw estiach  m ateria l­
nych, natom iast n ie  w  sprawach 
„obrony honoru". Odwołan ie sie 
w  te j spraw ie do sąau Pzeszy w  
Lipska zostało rów n ież odrzuco­
ne. Sąd Rzeszy um otywował w y ­
rok sw oj podobnie, jak  poprzednia 
instancja.

W  związku z tem berlińsk i „A n - 
g r i f f "  zapytu je likw idatora  loż\, 
czy ma on zam iar nadal bron ić 
„dobra duchowego tow arzystw a, 
będącego dzisia j p rzeżytk iem ", i 
kiedy w reszcie nastąpi ostateczna 
likw idacja  duchbwa i m aterja lna  
lóż masoński :h

Na 7,1.

Imię. tazwiłko i *dret wpUca.ącego

Nr. rozrachunku: 2

PRZFKAZ ROZRACHUNKOWY

N a z l  — L.1 gr
ziole słowami:

Odbiorca:

ABC NOW INY CODZIENNE
A Ł M IN tS T  R A C JA  

P o c z ta :  W a rs z a w a  1 , u l .  A le je  J e r o z o lim s k ie !21

Nr. rozrachunku-

Nr. wpłaf;

DOWÓD NADESŁANIA
p r z e k a z u  r o z r a t h u n k o w e g o

Na z ł g r *  2 5

Odbiorca-

ABC NOWf NY C O D IiE^N E  
ADMINISTRACJA 

Warszawa, ul. Aleje Jcrizol<T.s!do 121

Nr. rozrachunku: 2

Nr wpłaty

( p s d p i i  p r 7 r i m u j ą < ? # j o )
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Dziś św. Zygmunta.
Jutro Konstytucja  3 M aja.

J Ł A i m
TE A TR  W IE L K Ii "Dziś premjera 

.S/mfonj. miłości*' Schuberta z Fe- 
cyczkowską, Grudzińską, Szabrań- 
ską i Łuczyńskim.

TEATR NARODOWY Dziś i ju­
tro „Spadkobierc i “  Grzymały - Sied­
lec! ego,

W  niedzielę o 3.30 „Spadkobier­
ca".

TE ATR  PO LSK I: Dziś i jutro 
„S iarę wino" z Wysocką, Modzelew­
ską i Junoszą—Stępowskim na «;zele. 
M robach najnowsza sztuxa Shaw a 
„Miijonerka". W  niedzielę o 3.30 
„Rodzina Mmnoubre".

TEATR N O W Y: Dziś i jutro „Tcs- 
sa“  w leżysf rji Węgierki.

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko­
medja „Pierwszy występ Jenny".

W  niedziel" o 3.30 „Raz się tylko 
żyje

TEATR  M A Ł Y : Dziś i jutro „\d- 
wok it i róże" Szaniawskiego.

W  niedzielę o 4 pp. „Koko". 
STOŁECZNY TEATR POWSZECH­
N Y : Dziś o godz. 7-ej wieczorem 
„Wierna kochanka" przy ul. Strze­
lec kiei 11/13.

TE ATR  ATENEUM : Ostatnie dn. 
W. O. Somina Zamach" z Jaraczem

IN S TY TU T  REDUTY (Kopernika 
36/40): DziS i jutro > 8.30 „Pierścień 
Wielkiej Damy" C  Norwida.

W  niedzielę, dn. 3 maja o godz. 
12-ej pokaz sztuki dla dzieci w sa­
li reatru Ateneum, pt. „Podanie o 
Piaścis".

TE A TR  K A M E R ALN Y : „Matura".
W  niedzielę o 4 pop. „Matura"
T E A T R  M ALICK IEJ: .Trafika".
Dziś i jutro o 4 -ej pop. „Cień"
CYRULIK WARSZAWSKI (kredy­

towa 14): Dziś i jutro Ogród Rozko­
szy" z Żelichowska (7.15 i 10-ta). 
Wkrótce komedja muzyczna „Kot w 
worku"

TEATR „W IE L K A  REW* J A ": V>7. ś 
i jutro komedja muzyczna Be­
ri stzky‘ego „Jutro będzie lepiej" z 
Mankiewiczćwną. Pocz. o 8-ej.

ABSZAW SKA SZOPKA POLI 
TYCZNA (Cafe ClubU Dziś i jutro 
przedstawienia c 7-ei i 9-ej.

C U K IE R N IA  SOBOLA (Marsza! 
kowska. róg W ilcze j), o godz. 8-ej i 
10-ej występy artystów.

Y fE R śC IE *  W IE LK IE J  D AMY

Wystawiona w Reducie komedja 
jednego z najoryginalniejszych pue- 
tów, Norwida, zdobywa nieustanni 
rosnące powrdzenie u ludzi, sp_a g n i-  
nych wielkich myśli i głębokich u- 
czuć Przedziwna treść i dedara do 
tego odpowiednia oprawa sceniczna, 
nadają przed “‘ acc ieniu szczególną 
wartość nietylko dla dorosłych ale i 
dla zdążających ku ms.turze uczn: ' w 
gimnazjów, oto mają sposobność zo­
baczen i na scenie jednego z utwo­
rów Norwida, poety, który n ;wąt- 
pliwie, jakr zagadnierie, starre na 
drodze każdeco z nich.

Z  Uaixów

T rz y  p rz e d s ta w ie ń !a
w W arsztacie Teatralnym

Pow stan ie „W arsztatu  T ea tra l­
n ego" należy do najszczęśliwszych 
posunięć artystycznych obecnego 
sezonu. Jak n iadomo, pr^y Pań- 
stwowyih Instytucie Sztuki T ea ­
tra lnej istn ie je  w ydzia ł reżyser- 
ski, obejm ujący trzy le tn ie  studja. 
i m ający na celu kształcenie mło­
dych reżyserów . W  bieżącym  ro ­
ku  uczelnia prezentu je p ierw szy 
zastęp absolwentów. D zięk i in i­
c ja tyw ie  Zc'werovńcza i Sch illera 
kończący obecnie studja reżyse­
rzy  m ają możność publicznego de* 
bjufu, R roertu ar „W arsztatu  Tea­
tra ln ego" przew idu je siedem 
przedstaw ień, z których każde zo­
stało opracowane przez innego 
reżysera. T en  pomysł zaw ązan a 
p ierw szej zn a jom e j-i pom iędzy 
publicznością, a młodym. pracow ­
nikami sceny zasługu je na naj 
serdeczn iejsze słowa uznar.ia. K o ­
rzyść, jak  się w ydaje, je s t obu­
stronna. Publiczność, która tłum 
nie zapełń*'a w idow n ię Teatru  
N ow ego  ma możność u jrzen ia  re­
zu ltatów  rzete lnej pracy, a dla 
młodych reżyserów  spewnością 
nagrodą za trudy i  podpiętą do 
dalszej pracy są gorące oklask.

Dotychczas odbyły się dwa 
przedstaw ien ia : 1) „P u gaczów "
Jesienina, 2 ) „O r feu sz " Cocteau, 
3 ) „W a lc  b a ro n a (!)  M olsk iego" 
Nowaczyńskiego i 4 ) fragm enty z 
,Pow rotu  Odyssa" W yspiańsk ie­
go.

N ie  w idzia łem  n iestety „Pu ga- 
czow a", reżyserowanego przez S. 
B ł o ń s k ą ,  która doskonała grą. 
w  „M atu rze " zw róciła  na siebie 
ogólną, uwagę. M ogę w ięc  podzie­
lić  się w rażen iam i tylko z trzech 
pozostałych w idow isk.

N a jw iększym  sukcesem był 
„O r feu s z " Jana Goctesu, w ogó l" 
jedno z na jbardz;e j udanych 
przedstaw ień całego sezonu. Ten  
utwór o w yją tkow ym  wdzięku 
poetyckim, rozb ra ja jący  nawet w  
swoim  snoDiźmie, czaru jący dow ­
cipem, lekkością i kulturą, stał się 
w reżyserji K . S e v e r . n o  
n.y prześlicznem  cackiem, zasłu- 
gu jącem  na kilkakrotne p rzyn a j­
m niej pow tórzen ie. Rozporządza­
jąc małą, pozoaw ioną nowocze­
snych urządzeń sceną, musiała 
reżyserka z konieczności poczynić 
pewne ustępstwa na rzecz w ie r ­
nego przytrzym yw an ia  si> wska­
zówek inscen izacyjnych  samego 
autora T o  jednak, czego dokona­
ła w  trudnych warunkach, jest 
dziełem  w ybitnego talentu reży ­
serskiego. Był tam i polot, i sub­
telne w vc iem ow an ie  szczegółów , 
dużo prostoty, bardzo p rze jrzysty

dii fld jjn jsM
P ro sim y P .P . P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
p re n u m e ra ty  za  m iesiąc m a j r. b. P . P. 
P re n u m e ra to ró w , za lega jących  z o p ła tą  p re­
n u m e ra ty , p ro s im y o w p ła c en ie  n a le in o ś c l 
do dnia 10 m a ja  aby un iknąć p rze rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ien n ika .

układ sytuacyj —  pełny sukces. 
U dały się rów n ież dekoracje W . 
U j e j s k i e g o ,  k tóry w bieżącym  
sezon*e k ilkakrotn ie dał się ju ż 
poznać, jako in te ligen tny dekora­
tor. Zagrano „O r feu sza " św iet­
nie. J a n i n a  P i a s k o w s k i  
(E u rydyka ) i J a n  K r e c z m a r  
'H eu re teb is ) zagrab  tak, jak nie 
g ra li w  bieżącym  sezonie w  żad­
nej z „o fic ja ln y ch " sztuk. Zw łasz­
cza rew elac ją  był Kreczm ar, któ­
ry  znakom icie oddał nierealność 
Heuretebisa, uosobiającego same­
go poetę. Bardzo dobry był J e- 
r z y  C b o d e c k i  (O r feu s z ), a 
Z d z i s ł a w  K a r c z e w s k i ,  ja ­
ko Pre fek t, dał św ietną groteskę.

S. W  r o n c ki potraktował 
„W a lc  barona ( ! )  M o lsk iego", 
jako sceniczną im presję Stąd 
Koncepcja reżyserska poszła pc 
lin ji zerw an ia  z realizm em  i tw o­
rzen ia nastrojów . Trudne to za 
danie przeprow adził W ronck i w  
sposób konsekwentny i bardzo 
interesu jący. A k c ja  układała aię 
na tle  doskonale pom yslan jch  
dekoracyj S o l u s a  w  harm onij­
ne obrazy, całość m iała  płynny 
rytm , a operowanie św iatłam i i 
cieniam i m iało w  każdym momen­
cie w yraźne uzasadnienie, ,ako 
zasadniczy czynnik konstrukcyj­
ny. Duży rów n ież nacisk położył 
reżyser na wykonanie aktorskie. 
W szyscy b iorący udział w  przed­
staw ieniu  g ra li z w idoczną Sta­
rannością i trosk liw ością  o do 
bry e fek t całości. B u c z y ń ­
s k a .  O p a l i ń s k i ,  K r e c z ­
m a r ,  w yw iąza li się bez zarzutu, 
nadspodziewanie dobry okazał 
się w ro li M olskiego M a l i ­

s z e w s k i .  Ze słuchaczów W ydz. 
AictorsKiego P. i S T , w yróżn iła  
się szczerością J. K u r y ł  ti­
k ó w  n a.

W  porównaniu z tem i dwoma 
przedstaw ieniam i, słabo stosun­
kowo w ypadł „P o w ró t  Odysa". 
R eżyser W o j d z i ń s k i  (au tor
„T e o r j i  E in ste in a " i 
p a " )  postaw ił sobie 
trudne zadanie: 
fragm en ty  dramatu

„Epok i tem- 
niesłychanie 

postanow ił 
pow iązać w

pewną całość i dać ją  na tle jed ­
nej syntetycznej dekoracji. Stro­
na dekoracyjna (znow u U  j  e j-  
s k i )  była udana, przedstaw ien ie 
m iało ciekawe momenty, całość 
jes t n iew ątp liw ie  rezu ltatem  du­
żej pracy i sumienności, ale jako 
koncepcja reżyserska nie daje 
w łaściw ego  efektu. AV podanych 
fragm entach  m yśl W yspiańskie­
go zam azała się, kon flik ty po­
gm atw ały się dość chaotycznie. 
N ie  w yda je  się, aby W yspiański 
nadawał się do podobnych ekspe­
rym entów. Jest to poeta zbyt 
trudny, aby fragm en ty  z jego  
dzieł m e w ypadły ciemno i zaw i­
le. Z wykonawców  najkorzystn iej 
sprezentował się M  a ł g  o r z e w- 
s k i ,  dobrze zapow iadający się 
m łodziutki aktor. Jego Telem ak 
m iał szczere akcenty, przekony­
w a ł bezpośredniością i m łodością. 
N ieporozum ien iem  za to okazało 
się pow ierzenie ro li Odysa W  i- 
] a r. o w  s k i e m u. Dobrze zagra ł 
Pastucha C i e k i e r  s k i. Nast.rc 
iow ą  ilu strację  muzyczną na kar­
tę skomponował M . c h a ł K o n ­
d r a c k i .

Jerzy Andrzejewski

1 8 . 2 £ 4  €aŁVPZi
zapisano do szkół powszechnych w Warszawie

3.361, pozatem lekarze odroczyli 
naukę 247 dzieciom.

W  liczb ie 18.264 zapisanych 
dzieci, z rocznika 1929 zapisano 
14.041. Pon iew aż roczn ik ten o- 
bejm uje 18.950 dzieci, dotąd za­
pisano przeto 74,1 proc eostano-

Rada Szkolna m. stoi. W arsza­
w y opracow ała prow izoryczne 
w yn ik i tegorocznych  zapisów  do 
publicznych szkół powszechnych, 
przeprowadzone w  dn.ach 22, 23, 
24 i 27 kw ietn ia. Ogółem  zap.sa- 

18.264 dzieci, z tego dc 1 kla- 
14 903, do klas starszych wi o 8,3 proc. w .ęcej, n iż w  r. ub.

Częściowa likwidacja strajku
w  hucie w  W yszkow ie

Się WW czora j odb;, la 
torac :e pracy V I  obwodu 
stronna kon ferencja  pod 
wodn ictw em  inspektora 
B ieńkowskiego w  sprawie 
ją cego  od dwóch m iesięcy

inspek-
dwu-
prze-

inż.
trw a-
straj-

jednah ina poddanie te j spiawy 
pod arb itraż i powołały na arb i­
tra  przewodniczącego inspektora 
inż. B ieńkowskiego.

ku w  hucie szklanej „W yszk ów " 
k tóry ob ją ł 330 robotników.

W wyniku kon ferencji ustalo­
no. że huta p rzy jm ie  220 robot­
ników, k tórzy  będą pracow ali po 
4 godziny na dobę. Reszta robot­
ników* byłaby zatrudniona- pc 
ewentualnem  uruchomieniu dru­
g iego  pieca. P racow n icy  wysu­
nęli postulat, aby m ogli sami 
wskazać, kogo spośród 330 robot­
ników należy zatrudnić, na co 
zarząd huty nie zgodził się. za­
strzega jąc  sobie prawo zatrud­
niania robotn ików  podług w ła ­
snego uznania.

O bydw ie strony zgi>dziły się

S m a r l i

Władysław Rykowski, dr. medy­
cyny, 1. 57, w Żyrardowie; Józefa z 
Goldstandów I. v. K, orenbergowa, 
I I  v Skiwska, 1. 73; Kazimierz Mo­
rawski, ichtiolog, 1. 45, w Nowym 
Dworze; Tadeusz Wojciech Jesion- 
kiewicz, uczci., 1. 17; Witalis Korsak 
Gołogowski, 1. 64, w  Jazgarzewie: 
Zofja z Rarasimow Kinelowa; Sa 
tumin Kwiatków ski, kupiec, 1. 60, 
W iktorja z Pleniów Ma kiewiczowa, 
1. 70; Stanisław Grabiński, przód. 
P. P  1. 40

Sobota, dn. 2 m aja
6.30 „K iedy ranne"- 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyku (pł.). W przer­
wie o godr. 7.20 Dzień. por. 7.30 Pro­
gram na dzisiaj. V00 Aud. dla szkół.
8.10 Aud. dla poborowych.

11.57 Sygna. czasu. 12,00 Hejnał z 
W ieży Maijackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień pch-tan. 12.15 „Przegl. roln. 
presy" — inż. I. Niewodniczańska (z  
Wilna). 12.25 Konc. Drk. Kam -ralnej 
pod dyr. S. Czosnowskiego (z Wilna)
13.10 Chwilka gosp. domowego.

7 4.30 śpiewaczki koloraturowe 
(pł.). 15.00 „Przyjacielska usługa"—  
nowela W ł Perzyńskiego. 15.15 
„Nasz handel morski". 15.20 Przegl. 
giełd 15.30 Zespół N Mińskiej. 
16.05 Lekcja jęz frant —  lektor L. 
Koąuignj 16.20 Teatr Wyobraźni: 
„Wod« * —  słuchowisko Z. Bogdań­
skiej dla dzieci st. (ze Lwowa). 16.50 
Recital fort. K. Kleina (z  Krakowa'
J. Brahms" Ballada d-moll op. 10 
Nr. 1. L. Godowski: Zt suity jawaj- 
skiej: Ogrody w  Buitezorg, Dwa tań­
ce. Poulenc: Mouvement perpetuel. 
Lecuona: Ze suity hiszpańskiej: Cor- 
dobs, Gitanerios, Maiagu®ra. 17.15 
Arje i pieśni w w^k. G Matjasiak:. 
Przy fortep. prof. L  Urstein. 17.35 
„Mówimy o pfowineji*jl „Rola t. zw. 
inteligencji w kulturze środowiska" 
—  pogad. —  wygł. dr Ai. Jesiorsow- 
ski (z  Katowic). 17.45 „Prsegląd wy 
dawnictw" — prof. H. Mościcki. 17.55 
„Życie kult- i art. stolicy". 18.01) 
NABOŻEŃSTWO MAJOWE Z O- 
STREJ BRAM Y W  W ILN IE . K A ­
ZA N IE  W YGŁ. KS. PROF. H EN­
RYK W ERYŃSKI. 18.55 P iog  ra  
jutro. 19.05 Konc reki 19.35 Wiad. 
snort. 19 45 „Reportaż z wystawy 
pamiątek z nowstań śląskich i z p e- 
biscytu" — wygł poseł Tadeusz Ko­
peć (z  Kątow e).

20.00 „W ieczor serenad" w wyk. 
W'. Jędrzejewjkiej -  sopran, i Chó­
ru solistów przy Konserwatorjurr. P. 
T. M. pod dyr. J Kołaczkowskiego 
(ze Lwowa). H. Marschner: Serena­
da, A. Myrberg: śpijcie wunne kwia­
ty, B. Wallek-Walewski: Serenada 
wyk. chór. A Zarzycki" Serenaaa, J. 
Gall: Serenada —  wyk. W. Jędrze­
jewska. J. Genie: Serenada żydow­
ska —  wykona chór i baryton (solo . 
E. Tagliaferri" Napule e Sur.®r.fo, E 
Toseili: Rimp-anto —  wyk. W Ję­
drzejewska W. Stys- Zdiad2'ła mme 
piosenka, Jar Gall: Serenada jaj >ń- 
ska, O figlarko — wyk. chor. 20.45 
Dzień, wiecz 20.55 „Obrazek z Pol­
ski współcz." 21.00 Aud. dla Polaków 
zagranicą: „Młodzież polsku poznaje 
swój kraj-'. 21.30 „Uśmi ich Pozna­
nia" p, t. , W  gorę, w górę miły bra­
cie" „Kolejką na Kasprowy" (audy­
cja J. Gerżabka). 22.0u Utwory kon­
certowe na flet i saksofon ipł.j. 22.30 
Apel i biwak powstańców śląskie!' na 
placu Marszałka Piłsudskiego w Ka­
towicach (z  Katowic). 23.00 Wiad. 
meteor, dla żeglugi powietrznej. 
23 05 Konc. w wyk. Ork. P. R. pud 
dyr. O. Straszyńskiego z udziałem I. 
Gadejskiej (sopran). H. Wagbalte*: 
Uwertura polska, Wł. Żeleński: In 
termezzo z I I  iktr op 
wyk. orle. Wl. Żeleński: Piosenka 
Bronki z op. ,Janek", 1. Paderewski: 
Kołysanka Ulany z on. „Manru" —  
wyk. I. Gadejska. A l. Czerepnin: 
Zaklęte królestwo —  obrazek sym fo­
niczny ( I  wyk. w P. R.) —  wyk. 
ork. G. Puccini: A r jr  Mi roi z I ąfetu 
op. „Cyganerja", L. Różycki: R a jsk i! 
Dtak, pieśń —  wyk. 1 Gadejska.

NIEDZIELA DM A 3. Y.

9.00 Sygna! czasu i Pieśń „Serdecz­
na Matko’'. 9.03 „Gazdtka roln.” — 
w oprać. St Jagiełły. 9.15 Koncert 
w wyk Ork. Dętej 21 p p. pod dyr 
por. Ant. Chraoczyńskiego. 9.40 D den 
nik por 9.50 Program na ozisiaj. 10.00 
Muzyka (p ł).

1015 UROCZYSTE NABOŻEn 
ST WG POLOW E PRZED GMACHEM 
URZĘDU W OJEWÓDZTWA ŚL Ąc 
KlEliO  Z OKAZJI 15 ej ROCZNiCV 
WYBUCHU III gó POW STANIA sLą 
SKIEGO (/ KATOW IC) Po Nabo 
źeństwii oficjalna część uroczystości. 
1157 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z

wieży Marjackiej w Kraitowie. 12.05 
urze rl. teatr. 12.15 Poranek muzyczny 
(z  Wilna). — W  przerwie około godz. 
13.U0: Teatr Wyobraźni, fragmen* słu 
cnowiskewy p. t. „Osy” — Arystofa- 
nesa, słowo wstępne i .prac, Stefana 
Srebrnego pro.'. U. S. B. (z  Wilna).
14.00 „smiei. pana Zagłoby” —  No­
wela St. ćwieruakiewicza. 14.20 „Od­
głosy wiosenne” (pł.). 15.00 „Godzina 
rolnika” . 16.00 „Chwilka pytań” —  
pogad dla dzieci st. w redakcji W  
Frenkla. 16.15 „Serenady" w  wyk. 
Kwartetu Instrumentalnego (z  Pozna­
nia) H. Leonardi: Serenada humoiy 
styczna, Cl). Sinding: Serenada op. 56
16.45 „Śpiące woisko” —  słuchowisko ; 
prof. E Imieii, w  reżyserji An Boh­
dziewicza ( . Kriow ic). 17.10 Muzyka 
ianeczna. 17.50 Pogad. aktualni.. 18.0u 
Rec.ta1 śpiewaczy j  Henner.owej. —  
Przy tortep. pi-of. Ludwik Urstun,
W  progr. pieśni F. Szopskiego, i.. 
Opieńskicgo, E, Pan.1 iewicza K. Szy­
manowskiego, K. Sikorskiego i F. No­
wowiejskiego.

18.30 Powszechny Teah Wyobcażn. 
premjtra słuchowiska histerycznego 
n t .Trzeci Maj” . Napisał St. Nadzin.
19.00 Program na jutro. 19.10 Kon bert 
reki, 19.40 Wiad. sport. 19.45 „Co czy­
tać?” — nowości liter omowi Sta« 
Adamczewski. 20.00 Koncert w  wyk 
Ork. Marynarki Wojennej (z  Gdym 
przez Turun) 2045 Wyj. z pism J 
Piłsudskiego. 20.50 Dzień, wiecz

21.00 ,,Na wesołe’ lwowskiej tali” : 
p t. „Baj maju Da,”  —  W  Budzyń­
skiego z muzyką M. Altcnbergm 21.30 
Podróżujmy” —  „W  płaskiej Szwaj- 

carji” —  lelj —  w y » ,  j. Opieński
21.45 Wiad. sport. 22.00 Muzyka tan.
23.00 Wiad. met®or. dla żeglugi po­
wietrznej 23.05 Muzyka tan. (pł.).

„Goplonu" — i „  mnie".
FLORIDA:

y.nu.
ACRON: „Za  krzywdę brat?*',

„F lip  i F lap".
a DRIA: „Czterech 1 pół muszkiete­

rów*'
A,~>: „YYaruś" i doa.
AMOR: „Wesoła rozwódka", „Im - 

peratorowa".
A T LA N T IC : „Cabente M ia­

sto Miłości".
APO LLO : „Straszny Dwór*
A N T IN E A  „Dziewczę z obłoków" 

i „Młody I.as".
B A ŁTY K : „Róża".
BIS: „Droga bez powrotu"; „Po- 

szulcie nczki złota".
COLOSSblUM (duże): „tajemnica 

Czarnego Pokoju" rewja.
COLOSSEUM (m ałe)- „Kocham 

wszystkie kobiety".
C A FriO L : „Bohaterowie Śyhiru".
OASINO. „Dzisiejsze 'Zasy“ .
CORSO: „Chopen piew*a wolności" 

i rewja.
CZARY': „Ostatnie dni Pompei".
FLITE- Oskaiżam Cię Matko"
ERA „Burłak z NaJ Wołgi", „U r. 

wis z Wiednia”
EUROPA „Top - Hat", „Panot.ie 

w cylindrach".
F A M A : „Za grzechy".
F ILH ARM O N j A : „N ie  zapomni]

Z  tniaste
WE W TOREK, 12. BM.

w pierwszą rocznicę zgonu Marszal­
ka Józefa Piłsudskiego, wszystkie

teatry i kina mają być w Warszawie 
zamknięte.

UMOW A Z K E LN ERAM I 
Wczoraj w inspekcji pracy i okrę­

gu odbyła się konferencja z udzia­
łem przedstawicieli Stow. restaura­
torów i pokrewnych zawodow m. st. 
Warszawy i woj. warsz. "raz Zw. 
Zaw. Robotników Przemysłu Spo­
żywczego (oddział kelnerów). VY w y­
niku konferencji zawarto umowo 
zbiorową, regulującą warunki płacy 
i pracy kelnerów.

W YSTAW A ŚW IĘTOKRZYSKA 
Otwarcie wystawy Świętokrzyskiej 

przeniesionej z Warszawy ri„ K iełc, 
nastąp. 9 bm. Wysóau a mieścić się 
bedzie w  gmachu C. I. W  F.‘u i bę­
dzie otwarte do ]9  czerwca.

PODROŻENIE M ASŁA 
Komisja notowań cen nabiału nr. 

•toł. Warszawy postanowiła noto­
wać od poniedziałku 1 bm. następu­
jące ceny masła wyborowego w opa 
kowaniu i w blokach 2 zł. 90 gr. (do 
tychczas 2 zł. 80 g r ) ,  w drobrem 
i pakowaniu fii-mowem —  3 zł. (do­
tąd 2 zł 90 gr.), deserowego I I  gat. 
— 2 zł. 60 gr. (2 zł. 50 gr.), mle­
czarskiego solonego —  2 zł. 50 gr. 
(2. zł. 40 gr.) j osełkowego 2 zł. 39 
gr. (2 zł. 20 gr.), wszystko za kg. 
w sprzedaży hurtowej.

.Wyprawy krzyżowe*- i 
„Orkiestra miljarderek” .

FO RFM : „Ostatni Posterunek", i 
„42 ulica".

HELIOS: „Manewry Miłosne" 
i „Ben^ałi".

HOLLYW OOD: „M ary Dow" rew­
ja.

ITALIA • Zew krwi” i dod.
KOMETA. „Człowiek jest grzeszny”

i rewja.
K INO  YAP.IETE  (gmach Cvrku)' 

„N io  n iala baba kłopotu" j rtw ja.
? !A.lFSTIO : „Potępieniec".
M ARS: „Manewry Miłosne".
METEOR: „Kwiaciarka z Prate-

ru“ i Skandale Miljoneruw".
M ASK A : „Serce Indjanki" i „Rum­

ba” .
M EW A: „Indyjscy Piechurzy" i

„Wiosenna Parada".
■MIEJSKI: „Katarzynka", „Kon­

kurs piękności".
M UCHA: „Walczę o życie" i „Za­

bawka".
M IN E R W A : „Jego Ekscelencja

SubHil*". „Kajdany życia".
NOW A T C Al BOLA. , Arcyłokaj" 

„Mężczyźni wolą mężatki".
OKC» PRASKIE: „Oskarżam Cię

Malko" i dod.
P A N : „Niewidzialny Promień".
PETIT TRIA NON: „Folie: Bergere”
PAR. ŚW: ANDRZEJA: „Mały pu»- 

kownik".
PRAGA: .Kochaj tylko mnie” i

rewia.
POPULARNY: „Chińskie Morza” i 

rewja
RAJ: Niepotrzebne dziecko”  :

„Księżna Łowicka".
R E N A : „W acuś" i dodatki.
R iA LTO : „Ekscentryczna dama'
ROMA. (Nowogrodzka 49): „8 Pa­

nów z Oxfordu“ .
RONA': „Oskarżam Cię raartko".
SOKÓf : „Mazur".
STYLO W Y: .Bounty".
ŚW IATOW ID  „Pokusa"
ŚW IAT : „Nasze Słoneczko", „M ło­

de Orły".
SFINKS: „Wielki czarodziej" i re­

wja.
UCIECHA: „Sen nocy Otniej” .
TON: Anna Karenina”
UNIA: Jaśnie Pan szofer”  i rewja. 

gg. nftffgra.ffiwiair.

szenSa crofene |

MECLE IDO Z ł . miesię"zn;e,* 
prześliczna 

sypialnia, s-olowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy świat 30, róg Pie- 
rackiego.
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Po rajściach w Chrzano wie
2 4  p o l i c j a n t ó w  r a n n y c h

1 K  C. dunos
„P o rozruehacn, jak ie  m iały 
*ejs»e w środę w  Chrzanowie 

ąpiło we czwartek w  m ieścia 
zupełna uspokojenie. W szystk ie 
warsztaty, z wyjątk iem  fabr\k i 

mo*yw w ystąp iły  onegdaj 
normalnie do pracy. Pa tro le  poi i 
y.jne w daiszym ciągu krążą po 

\ !.Co  ̂ Tag, jak i sie m ial odbyć 
dzisiaj w Chrzanowie 
wołany

^  związku z zajściam i w eto 
a IWemj, starosta pow iatow y dr.

odbyi 
został on

M ieczysław  Łęck i w yda ł dzisiaj 
zarządzenie rozplakatowane po 
m ieście, mocą którego wszystk ie 
zgrom adzenia i pochody 1-majowe 
w  dniu w czora jszym  w Chrzano 
v ie zostały zakazane

D zisia j rano pogrzebane zosta­
ły na m iejscowym  cmentarzu 
zwłoki zabitego w czora j Romani- 
szyna. W  pogrzeb ie wzięła udział 
rodzina w asyście m iejscowego 
proboszcza.

W  c ą g u  dzis ie jsze j nocy w ła­
dze przystąp iły  do aresztowania

skie oszustwa ei^gracpe
w Białym stoku

, Ia Ł A S T O K , *s' łl la"'v ‘ E °"
8 4**onych w Sądzie Okręgowym  
z*siedu Symcha M endel Rubin- 
&ztajn i j f go żona Genia. Udpo- 

udają oni z w ięzienia.
Ak t e.tharzenia, opiewa, że na 

v'9*nę l$i3& r w p łynęło  do poli- 
V doniesienie, iż  w  mieszkaniu 
-‘ Uineztajnów przy ul. Grodzien- 

^-fj m e ik i się fabryka dok unit n- 
0w. dostarczanych następnie o- 
'bom, które w najlepszej w ierze 

I Wróc,ły  sie do „m ach erow " o 
" 'itw ien ., im lega lnego wyem i- 

bwania do Palestyny. Podczas 
° i * » a p a j  w  m ieszkaniu Rubin- 
- a j r ó w  rćw iz ji znaleziono korn- 
'rbWir,Ując% koreapc ndencję. W  

"'leszkżn iu  tem zatrzym ano wów- 
*Z»S .przypadkowych k lien tów . 

° łe fa  H ełera  z N arew k i, który 
vr$czał „m acherom " 1500 zł. na 

"nszt* w yrob ien ia  dokumentów e

Etlęm igracyjnych , oraz niejaką 
Lipnikową

Nitbaw em  poiic ji udało się u- 
'aw nić nazwiska pozostałych o- 
fia r . W szyscy k lienci Rubinsztaj- 
nów w płacili pokaźne sumy, nie 
uzyskując wzam ian zgoła nic. 
Ty lko  n ielicznych, najbardziej 
naiwnych klientów . Rubinsztajno- 
wie podstępnie w yw ieź li do Gdań­
ska, gdzie ch pozostaw ili na pa­
stw'? losu.

Oskarżeni do w iny nic przy­
znał1' się. Toteż trzeba było p rze­
słuchać aż 20 świadków.

Po dłuższej naradzie, sąd w y­
dał wyrok, mpeą którego Rubin- 
szta inow ie zostali uziun i w inny­
mi popełnienia oszustwa i skaza­
ni na po ltora roku w ięzien ia. Nu 
podstawie am ncstji skazanym ka­
rę tę zredukowano do 9 m iesięcy.

Sprawa o zamach petardowy
na „Polskę Zachodnią’

K a t o w i c e , i . 5., sp raw ą za-
a<*hą t-ro ow ego  na wydaw- 
ofcwo „Po lska  Zachodn ia", do- 

onunego w  dn 7 marca r. b . 
Znalaz la  =ię dn. 50 kw ietn ia na 
S kan dzie  sądu okręgowego w 
Katow icach. N a ław ie  oskarżo- 
" " c h  zasiadł Jan Koźm iński z 

edzina, k tóry w ed ług aktu o- 
^a rżen ia  podrzucił petardę w 

fytarzu domu, gdzie m ieści sie 
'm irnstracja i drukarnia „P o l 

Zachodn ie j". P o lic ja  ujęła 
Vuźm ;ńskiego w yb iega jącego  z

bramy domu przy  ul. Kościuszki.
W  ś ledztw ie zaprzeczył, jakoby 

111 i ł  dokonać petardowego tama- 
bu U dał się on rzekomo do ad- 
n̂- n istracji, by zakupie rnakula- 
11 r?, usłyszał wybuch i przerazo 

hy w yn ieg f na ulicę. W  tym  mo­
mencie byt u ję ty  przez po lirjan - 

B.v{ tak przerażony, że nic 
^ tedzia ł, co się z nim dzieje, c-zu! 
**edynie, te  jegf bity W  zezna- 
ni»ch  św iaaków  były pewne

sprzeczności. M ianow icie jedna 
z pracowm czck adm inistracji 
„P o lsk i Zachodn iej", tak rów ­
nież kucharz restauracji, m iesz­
czącej sie wt tym domu, nie mo­
g li uokladme ustalić, czy Koś 
miński je s t w łaśn ie tym  osobni 
kit-m, który uciekał z bramy

Redaktor . Polsk i Zachodn iej" 
Reiss, który był obe&ny przy 
przesłuchiwaniu Kuźm ińskiego w 
bramin domu, tw ierd ził, że po li­
c jan t tak siln ie wepchnął K oź­
m ińskiego do bramy, żo tenże 
mocno uderzył p lecam i o ścianę. 
W  toku aopytywrania po lic jan t 
zdenerw ow any doskakiwał do 
n iego z pięściam i. Kuźm iński 
skarżył się na silne Lóle w  p ier­
siach.

Pon iew aż kilku św iadków  nie 
stanęło do rozprawy, proces od­
roczono do czwartku dn. 7 b. m 
W niosek obrony o wypuszczenie 
oskarżonego z aresztu ty mczaso- 
wego, sąd odrzuci!

lep iej \ N iepraw dą 
jeden z rannych

prow odyrów  w czora jszych  roz 
ruchów. Aresztow ano ogółem  k il­
kadziesiąt osób, które na zarzą­
dzenie prokuratora przew ieziono 
dc w ięzień  sądowych. W ladze są­
dowe ustalają nazwiska areszto­
wanych.

W szyscy ranni w czasie rozru­
chów w  Chrzanowie ży ją  i czują 
się znacznie 
jest, jakoby 
zmarł.

Ogólna liczba rannych pohejan 
tów  wynosi 24".

S T R A J K I k r a k o w s k i e

Piekarze krakowscy pod jęli we 
czwartek o godz, 11-ej dalszą koo 
ferencję , zm ierzającą do likw i­
dacji strajku, jednakowoż trzeba 
zaznaczyć, żo żądają oni całkow i­
tego przeobrażenia istn iejących  
doiychcz is "  arunkow płacy i prą 
cy.

Do stra jków  okupacyjnych, 
trw ających  obecnie w Krakow ie 
t. zn. w fabrykach ..E lektron", 
„H erku les", „B osko" doszły dal­
sze strajk i małych fabryczek, a 
m in. przetw órn i wyrobow  ryb­
nych „S a rd yn ja " i fabryk i „Es- 
ka".

W  te j o s ta tn ie j fa b r jc e  w y ro ­
bów  ze skóry  -—  po lokau cie  r o ­
b o tn ic e  oku pu ją  fa b ryk ę  —- łccz 
na zew n ą trz . O koIo 28 lu dzi no­
cu je  i p rzeb yw a  p rzez  dzień cały 
ro d  zam kn iętą  fab ryk ą .

R. wnoczcśiiie inspektorowi pra 
cy z in ic ja tyw y inspektora C zar­
nieckiego powołał nfldzwyczB iną 
kuTu,,ję rozjem czą <ila u regu lowa­
nia warunków pracy i płacy do­
zorców  domowych V  skład ko­
m isji poza powołanym przewód 
ni -ząrym, inspektorem K ró lik ie ­
wiczem  wchodzą przedstaw iciele 
w ojew ództw a i sądu.

W e czwartek w  godzinach po­
łudn iowych  odbyła się kon feren­
cja w inspektoracie pracy w  
spraw ie zlikw idow an ia  zatargu w1 
przetw órn i wyroDÓw rybnych „Sa 
di n ia". Po pertraktacjach  zdoła­
no istotn ie stra jk  ten zlikw ido­
wać. Robotn icy uzyskali podwvż 
ke. w  wysokości 10 proc. dotych­
czasowych poborów Ponadto u *  
skali p rzy jęc ie  poprzednio zredu­
kowany ch robotn ików .

W g czwartek po długich per­
traktacjach zakończył się rów ­
nież stra jk  piaskarzy w  Krako 
w ie. W strzym ało się od pracy po­
nad 100 robotników. Inspektorat 
P racy  p rzy ją ł stawki zeszłorocz­
ne w  tej samej wysokości, w  któ 
rej oznaczono jc w  umowie zesz­
łorocznej.

Ciężkie  ri* rzuty
pod adresem b., prezydenta mtasta I jego żony

LW Ó W . 1. 5. O negdejsze bu­
dżetowe posiedzenie R ady M ie j­
skiej m iało dużo sensacyjnych 
momentów. P o  przedstaw ien iu  
budżetu przez re fe ren ta  dra 
Brzeskiego, ko lejkę m ówców 
rozpoczął pos. W agner, który 
rozpraw ił się z krążącenn po 
Lw ow ie  pogłoskami, jakoby b. 
prezydent D rojanowski na od- 
jezdnem  do W arszaw y z-ainkaso 
wał sobie rem uncrację w kwocie 
40.000 zł.

W  obronie czci żon.) b. p rezy­
denta, p. Barbary D rojanowskiej, 
w ystąp iła  radna Polakowa, któ­
ra napiętnowała rozsiew an ie 
oszczerczych plotek, iż  p. D roja- 
nowska, jako przewodnicząca 
m iejsk iego komitetu opieki poza­
szkolnej, pobierała wysoką gażę 
i w n iew yjaśn iony sposób straci-

m lejsk iej, musi nastąpić żywsze Ostrowski wśród konsternacji 
współpraca zarządu m iejskiego | radnych o godz. 1.30 poddał pod 
z radą m iejską i następnie z t ; głosowanie budżet, k tóry  uchwa- 
społeczDństwrem I łono przeciwko głosom  klubów:

W iceprezydent m iasta dr. j PPS . i Narodowego.

A 1 C  sr i - r fc w e
JĘDRZEJOWSKI EJ CIĄGLE 

POWODZI SIE 
Po pierw ezyrn driu sukcesów Ję­

drzejowskiej na międ nar idowyoh 
mistrzostwach tenisowych W egier w 
Budapeszcie i w drugim dniu mi 
strzyni Polski sprzyja powodzenie. 
Oto w drugiem spotkaniu w grze po­
jedynczej pań Jędrzejowska * wycie 
żyia Węgierkę. Bato, ]i):8, 6:4.
NO W E *ZWYCŁE8TWA JKDRZE 

J OWAKIEJ w BUDĄ PESZCIE 
W dalszym riagii międzynarodo­

wych zawodów tenisowych o mistrzo­
stwo Węgier w Budapeszcie Jędrze-

ła 20-000 z l  M ów czyn i podniosła jowsk? \  P<>Myncz«j pan p«
konania Sarkany 6:4, 6:1, a następ

zasługi p. D rojanowskiej. która 
pracowała z pośw ięcen iem  i 
akcję pomocy dla dzieci bezro­
botnych postaw iła na w yżyn ie we 
Lw ow ie  dotąd n iew idzianej.

N a jw iększą  sensację wzbudzi 
Jo. wystąpionie ławuiika m iejsk ie­
go inż. Dunina, który tw ierdził 
na wstępie, że opracowany budżet 
dic jes t realny i wykonanie go 
nie będzie łatwp, ale w ina tego 
stanu rzeczy leży w  warunkach, 
w  jakich dziś 'iyjem y, w  warun­
kach, V  których sami o niczem 
nie możemy decydować. W ina le ­
ży po stronie systemu narzuco­
nego miastu „zg o ry ", którego 
widomym symbolem w swem na­
stawieniu do spraw samorządu 
był prezyd. D rojanowski. Aby 
stosunki w  sam orządzie lw ow ­
skim, które są niezdrowe i od- 
dzia ływ u ją n iekorzystn ie na 
atm osferę w  mieście. ulpgly 
zm ianie, musi nastąpić współ­
praca wszystkich g ru r w radzie

T ł u m y  p a l i k ó w
Spieszą na Jasną Górą

C ZĘ S TO C H O W A , 1 5 Korzy- 
ste.jąp z pięknej pogody, jaka się 
ll!,taljła od kilku dni, liczne rz e ­
cze m łodzieży szkolnej przybyw a­
ją  zę wszystkich saron kraju co- 
d*i*nn ie ną Jasną Górę. M ło- 
*ł*ież szkolna no zw jedzeniu  kla-
?ztoru i jego  osobliwości, przc-

udajeważnie tego samego dnia 
się w  drogę powrotną.

W  czwartek w ieczorem  o godz. 
8-ej, specjalnym  pociągiem  przy­
była na Jasną Górę jedna 
z w iększy#h p ielgrzym ek, licząca 
około 2.U00 osób, z miejscowmsei 
Lapy  pod Białym stokiem

V ^ i c u X a m o d c i  <l  t w u i

£  *  p i s v  k o n i
n a  d z i e ń  2  b .  m

..^O N  1. I 400 zł. Dys . 210£ mtr.: 
Łignat -,JV yialtzan, Forum Węży- 

A r iŁ  ao Rutkowskiego 
W N .  g. J.600 st. Jyst. 210P mtr.: 

FrU* Huszicuw skiej, Krytun st. Goli- 
u  et. Podhalanka, Ku- 

ttnuiga uistrzyckiego 
C.aN *. i .400 zi  DySt. isoO mtr-: 

^weataurka B W. MroczKmeej be*- 
lj ^óżwiakgg-skiego, Lady P lis y  
H r y c k ic z a ,  Kaubar. W iertła , 8ar- 
jnat*. tuiziń^kieso. Gravelotte Suh- 

Ciuer a OpenecKiego. 
gOM 4. 6JJ00 Bi. Dyst. 2400 mtr. 
r  , Eothe, A ag Brosrk ew iczo 

weK Lo!':stek st. Lubicz, Mr, Pineh 
^ ig e h ó w  

' 6. 2.000 zł. Dyst. 1800 mtr .
Męrwitua 6t Golejewko, Rab Zielili-
ekiecn, oar.tuS Bersona, Husarz Mo- 
rzyCKtego, t łnmor Rutkowrkiepc

' C N. 6. 2 zoe zł Dyst. 2100 mtr
bab.nici M'eczVnw<;kiego, Akcept Nuta st. Lochów,

Broszkiewiezowej, Cezarewicz Dy- 
Jybskietro, Niezłomny Ln„erów, Ts- 
mano st. Lubicz, Jaspis Óstrzyckiu- 
go.

GON. 7. 2.000 zł. Dyst. LKiO mtr.: 
Moloch Strzemińskich, Numer Bo­
bin i Turno, Fayoritas o ir. Mahzayi 
La Scala Jarnuszkiewicza, Saturn 
Wężyka, .Jawor H I st. Lubicj, Ilias 
Bersona, D\ krator Andrycza,

GON. 8. i.TOO zł. Dyst 16u0 mtr.: 
Lena u  st. Nałęcz, Gilza Dubieckie­
go, Flaga Herl nera, Gay Girl Szwarc 
sztajna, Isola Belia st. Zygmunt, Tu- 
tnar K. Święcickiego, Klaudja Fro- 
mana, Ira Óstrzyckiego, Aagustus 
Re> st ł.ochów, łleana Bersona.

GON. 9. 1 400 zł, Dyst. 1600 mtr.: 
Labor Mroczkowej, Loi ico st. Nałęcz, 
Flaga llerknera, HaRaj Wężyku, 
Bcau Pawlowikiego, Manfred ii  hr. 
Rostworowskiego, Metropol Budnego,

W  celu  usunięcia ew e n ­
tualnych n iedokładnośc. 
w  SDOsobic d oręczan ia  na­
szych msm pros im y P- T- 
P ren u m era torów  o zg ła ­

szanie rek lam acji, 
»S O P ltc ie  w* kantorze naszego 
W vdawrictwa, ul. Zgoda ł lut* 
te le fo n ic zn ie  691-66 i 230-00. 
P is em n e  rek la resc je  prosimy 
kierowaó do Centrali A l Jero­

zolimskie 121

nie wyeliminowała Herbst (Austrja ) 
6:2. o:3. W grze pndwójnej pań para 
polsko - austriacka Jędrzejowska 
Kerh.st pokonała parę Baumgarten 
Misie 6:1. 6:2.

LEKKO ATLECI JADĄ 
DO ił U U 4 "E S7TU  

Dn.u 7 czerwca odbędą się w Buda­
peszcie międzynarodowe zawody, na 
które zarząd P^' .Zw. I^kkoatletyc/.- 
negto postanowił wysłać 4-ch naszych 
czolow1’. h zawodników : Kuchar.-kie- 
go, Nojego, śznajdra i Lokajski^go.

W chodzę rewanżu przyjadą na za­
wody dn 28 czerwca do Warszaw*1- 
czterej czołowi lekkoaildci w »giet- 
ry, ; mianowicie: Kovars, Szabo,

Koleń i Daranyi. J"st projekt, aby 
zorganizować na tych zawodach po­

jedynek w pchnięciu kulą oburącz 
pomiędzy miotaczami, w którym
wzięliby udział Daranyi, Heijasz. Za­
znaczyć należy, że W ęgier jest b- re­
kordzistą świata w tej konkurencji. 
Heijasz zaś ma rekord obecnie.

Z .M iALA W  M ARSZA W IE ’
Pol. Zw. Lekkoatletyczny otrzyrr 3ł 

od 1 ol. Komitetu Imprez Sportowych 
w Berlinie propozycję przyjazdu do 
Warszawy Zabali, Argentyńczyka, 
mistrza ..Maratonu" z olimpjady w 
Los Angeles. Nie Jest wykluczone, 
że kabała startować będzie w W ar­
szawie 2K maja.

HOLENDRZY M E  PRZYJADĄ 
DO POLSKI 

Projektowane mecze w Polsce z 
pilkarzam’ holenderskimi w połowie 
czerwca nie dojdą do skutku. Holen- 

\v. Piłki Nożnej odmówił u-dprski Z*v
Jzia!i: w tych meczach czterem naj­
lepszym graczom reprezentacji ho­
lenderskiej, liga zaś nie chciała przy­
jechać ao Polski bez czołowych za­
wodników.

/BYS7KO CYGAMEW1CZ 
V pałacu sportowym w Antwerpii 

odbyto się spotkanie pomiędzy Zbysz­
kiem Cyganiewiczem. a mistrzem 
Polski MaKSptr* Krauserem.

Po godiinnei walce mecz nie dal 
rtzultrtu. W  czasie meczu doszło da 
szeregu imydcinow, a nawet tnkr- 
wencii policji. Pozatem av pewnym 
monicnuc zav alit się ring.

Bieg Narodowy w Wirszawit
zsrom adzi przeszło 2Q0 zawodników

Po 1000, 500 , 250  i 100 Z ł.
za prem jcw e książeczki P. K. C.

Dnia 30 kwietnia 1930 r. odbyło sir 
w P. K O. czwarte publiczne premio- 
wątye książeczek na wk'ady Oozczęd- 
neścowe premjowane serj, lll-ej

W premjowamu brały udział ksią-
zeczk., pa które wniesiono vszystxie 
skta.dł i 13. ubiegły kwartał w terminie 
an dmą 2 kwietińa 1936 
Prem je po zł l.Obt) padiy na Nr. Nr. 

160 043, 167 0)9, 180.219 219.215.
Piemje po zl. 500 padlj na Nr. Nr 

21 i .757 211811, 213.243, 217.810.
226.917, 232.266 153.359, 137.795,
159.30“  103.0“ s 166.908, i72 434,
174 373. 178.344, 179.344, 179 513.
180.160, 180.497, 181.759, 187.986,
194.13U.

prenlie po zl. 230 padO na Nr Nr. 
150.117, 151740, 133.1-0,155.017,
155.280, 150.501, 159.869, lb2 42l
164 801 166.752 167 257, 167 661,

D s l e c ł  K r e s o w e  w o  ł a j ą  o  s z k o l ę l

Złóżcie datek na D a r  N a r o d o w y  3 -o o  m a ja  
u* szkoły Hoisuiej M acierzy Szkolnej!

169.916,
171.817,
173,975,
171.938,
174.670 
175.942 
180.363.
1 06.66P,
193.319.
203.565.
204 Gó6,
212.820,
223 448 
227 802

Premje pc zt. 100 padły id Nr Ni 
130.049, 130.111, 152 926, 153.049,
153.419, 153 097, 154.292, 154.360,,

170.234, 
171.938 
171.670, 
172.081, 
1 <4.924, 
178 237, 
180.719, 
188.978 
197 135,
203.629, 
205.149. 
219.87"),
223.630,

171.082,
172.081,
174.924,
171.403,
174.981,
179.877
J81.650,
'91.66*-
iys.775
203.728.
206.00;>,
220.752,
225.200,

171.149
172 4(12, 
171 817,
173 975, 
175.71? 
180-iOu 
186.527. 
191 863 
1U9.880, 
203.847, 
211 901 
222.069, 
226.135,

155.BK),
156,227,
156.913,
158.07 2,
159.790
161.871,
163.924.
160.157,
167.163.
107713,
170 104,
17'.226
172 115,
172.601
173.biiti,
175.466,
176.267
178 415
180 587
182.847,
183.987
185.054,

155.250,
156.547,
156.947,
158.255,
160.472
162.1(74
104.895,
166.409,
167.168,
107.828,
170 193,
171 484 
172.3(30,
172 8)4,
174 184
175 470. 
170.880, 
178.930, 
181.031 
183.229 
184.258, 
1S5.2S3,

155.268,
156.725,
137.34:
158.637,
160 54“
162.273,
165.461,
166.772,
167.040,
1(57.900,
170 574,
171 575,
172 498 
173.561, 
174 243. 
175.551, 
177 148, 
178.9(30, 
181.531, 

(po r iz 
: 84.443,

155.931,
156.798,
158.006
159.549,
160.626,
162.342
165.851,
160.948
167.640, 
169.542, 
171190 
172.043, 
172.540
173.640, 
174 387, 
175.770, 
177 601 
179.820, 
182 232, 
drugi), 

184.82'
lSU-i&t. -iśłS-SIL

18T 348
188.19.5 
189013 
190.04° 
190.889. 
161372 
192.570 
193.288 
194.50U, 
196 348, 
108 369, 
200.856, 
201 5t>4 
201 927, 
206.131, 
206.83' 
207 835, 
210 307, 
212.830 
214.618. 
216.886 
218.600, 
221.981, 
225 70? 
227.867, 
231.326.

Od -oku zeszłego zm ieniono o r­
gan izację Biegu Narodow ego. Do­
tychczas odbywał się tylko jeden 
B ieg Narodow y w W arszaw ie, 
grom adzący zawodników z całe­
go kraju. Zerwano z tą tradycją, 
i zdaniem  na_szeir słusznie, o rga ­
nizu jąc B ieg i N aroaow e we 
wszystkich mia-t.ach i W iększych 
ośrodkach życia sportowego w 
ca jej Roisce, chcąc w  ten sposób 
spopularyzować ' lekką atletykę 
F ig le  zeszłorocznej w iosny —  vś 
dniu li ma.ia bowiem ieżaiy ' na 
polach grube w arstw y śniegu —  
zm niejszyły  a trakcję tych b ie­
gów. M imo to jednak startowało 
w  całej Polsce przeszło 10.000 
biegaczy.

B ieg  N arodow y w sto licy odbę­
dzie się w  n iedzielę c godz. 15.30, 
na lotmsku mokotow'skiem. —  
Odbędą się trzy  b ieg i: na 7 km. 
dla zawodników zrzeszonych w 
P Z L A , na 5 km. dla m estowarzy- 
szonych i o rgan izacy j, jak  w o j­
sko, policja , s treż  pożarna i t p „ 
oraz na 3 km. dla juniorów ' od

16 do 18 lat.
Ogółem  do wszystkich b iegów  

zgłosiło  się do w czora j 216 za­
wodników. O rgan iza tor biegu 
Narodow ego w  W arszaw ie, —  
W 07-LA  —  zamknął listę  tylko 
dla p ierw szej ka tegorji, do której 
zg łos iło  się 70 zawodników  z 
Nojim , Duplickim , Bodaią na cze­
le. Natom iast dla kategorji nie- 
stowarzyszonych i jum orów  
przyjm owane będą jeszcze zapisy 
w  ciągu całego piątku w  W O Z L A . 
ul W iejska  U . W  kategorji me* U1|L 
stowarzyszonych zgłosiło  się do­
tychczas 99 zawodników, a wśróJ 
nich 5 z Gdańska, z m iejscowego 
klubu Ryb itw a. W  ka tegorji ju ­
niorów1 zapisało się na liśc ie  47 
zawodników. K ażdy uczestnik 
Biegu Narodow ego otrzym a oa 
W O Z L A  dyplom uczestnictwa.

Badania lekarskie dla w szyst­
kich zawodników  odbędą się w  
piątek, w  godz. 19— 21 i w  sobotę 
w  godz. 14— 16 w  ośrodku V 7. F „  
na stadion ie W . F., ul. Łazien ­
kowska 3. '

187,399. 187.698, 188.014.
188.38°, 188.548, 188.627.
189.629, 189.653, 180.8)2.
190 IB . 190.633. 190.859,
19Ł113, 191 207 191.284.
191.465, 191.465, 191.874,
192.838. 193 18°. 193.18°.
19.3.682, 193.747. 104.226,
194.535, 194.802, 195.581,
Bibrt.i, 196.625, 196.910
198.521, 190*63 »K)654
200.915, 200.997, 20 i 002,
201.680, 201.768, 201.784,
203.364, 204 540, 205.636,
206.421, 206.691 206.745,
206.941, 207.374, 207.71’ ,
209.471, 209 695 2J0,Q91,
210.808. 211 *70, 212.116,
213.091, 213.137, 213.149,
215 148, 216.112 716.132,
218.061 218.208, 218.564.
219 472, 221.176 221.531,
222.062, 223.027, 223.783
225.787 226.163 227.360,
229.444, 230.256 230.416.

nadto 277 premij r.a łączną
48.000.—

Przed w y ś c ig ie m  s z o s o w y m
z Berlina do W arszaw y

Zainteresowani wkładcy zostaną O 
powyższein zawiadomieni listownie.

Należy zaznać zyć, ie  zasadą wkła­
dów oszczędnościowych prem serji JJJ 
jest stały wprost liczby premp w mia­
rę wzrastania wkladóu na książeczce, 
przyrzem po otrzymaniu premij ksią­
żeczki nic tracą swej ważności, lecz 
ns-dal biorą udział w następnych prem- 
jowaniach pod warunkien regularnego 
opłacania dalszyctl wkładek

Książeczki Serji llLei, na które padły 
premje w  popizedr.iem premiowaniu, 
dotyćhczas niepodjętc: 250 zt. —
161.830 1U0 zl. —  162.818.

Z g o n
powsianca

P O Z N A Ń , 30 4 W  G m eźn ij 
zmarł, po dłuższych cierpieniach, 
w w ieku lat 91 w eteran  powsta­
nia 18G3 r. Stanisław  Dymczyu- 
ski, b em erytowany radca sądo­
w y b. zaboru p-uskiego. Zm arły 
by I odznaczony1 Krzy żem Niepod- 
I-cgkbk i 1 M ieozanu. T

Podubnie jak i  w  laiach popreed- 
nieb. Kolarzy naszych czeka między 
państwowy wyścig z Niemcami na 
trasie Berlin - \Vp.rszaw-a. Prz^d dw o 
ma laty w ple-wczym v yścigu Pol­
ska - Niemcy, na trasie Berlin War 
szawa, drużyna polska poniosła sy- 
soką. porażkę, za to w roku zeszłym 
na trasie Warszaw* - Berlin różnica 
klasy pomiędzy dwoma reprezentac­
jami Dyla minimalna a na niekfcó 
rych etapach kolarze nasi potrafili 
nawet ziyyeięząo sw'ych przeeiwni- 
kow- niemieckich

Tegoroczny \vvśtig odbędzie sie we 
wrześniu. Ze względu na to, że w 
proponowanym Dicrwotnie lormimo 
Niemej ma.ią jakiś inny międzypań-

stwowy' wyścig, zwrócili się do na­
szego związku z propozycją przele­
żenia terminu o tydzień " cześnit 
Polski Zw. Towarzystw Kolarskica 
nie nv> sprzeciwów zasadntpzycb co 
do zmiany terminu. Ze swej strony, 
związek nasz postawił jednak Niem­
com pewne warunki, a mianowicie, 
aby wyścig rozpoczął sie nie w nie­
dzielę, a w poniedziałek dnia t3 wrze 
śnią. a pozaiem, aby nie byłe, jak w 
roku zaszłym dwóch dni p -zerwy, a 
tylko jeden w Poznaniu. W  ten spo­
sób. o ile Niemcy Drzyjma nasię 
zmiany, zak oń^zenie wy-ścigu wypad­
łoby w niedzielę w Warssawie, co ze 
wzg.ędów1 widowiskowych byłoby 
stuszne i pożądane. ,

Uchwala irstauishlch
sędziów bokserskich

W  czwartek- wieczorem odbyła się 
w Warszawie konferencja sędziów 
i okserskich, zwołana przez wydział 
spraw sędziowskich W arszawsk.ege 
Okręgowego Zw. Bokserskiego. Prze­
wodniczy! obradom p. henryk Piekar 
ski. Zebrani powzięli przez aklamację 
następująca uchwalę:

„Z  uwagi na to, że poszcztgólnym 
sędziom bokserskim, którzy brali u- 
dziat w  indywidualnych mistrzostwach 
Polski w Łodzi w dn. 24— 26 kwietnia 
r. b., czyniono zarzuty natury etycz­
nej, że jeunozgodna opinja sportowa 
słusznie zarzucała fałszowanie rzeczy- 
w lstjch  wyników oraz zwa/ywszj ie  
ani w yd iia ! spraw sędziowskich PZB 
ani też zarzsd Polskiego Związku Bok 
serskiego z powy,iszych raktów nie 
wyciągnął konsekwencyj i przeszed! 
nad temi zarzutami do porządku 

dziejuteg* — chcąc zdecydowanie od­

separować się od grona działaczy i 
sędziów, którym zarzuty publicznie 
czyniono —  uznaie, iż dalsze pozósta- 
w łm c na tym odpowiedzialnym odc.n- 
lcu sportowym za niemożliwe do cza­
su ukaiania winnych. .

Konferencja Sędziowska stwierdza 
że w pierwszym rzędzie dla uzdrowie­
nia stosunków należy z grona działa­
czy i sędzuw  usunąć pp. Suszczyń- 
czyńskiego, Bielewicza, Moskala, Wen- 
dego, Gorczyckiego i Lewickiego, ktu- 
rzy w  sposób jaskrawy naruszyli z a ­
sadę „fair play” w  sporcie

Konferencja sędziowska w  całej roz­
ciągłości popiera akcję Zarządu W a r­
szawskiego Okręgowego Zwiątku Bw- 
kserskiego, zm ie.zzjącą uo naprawy 
zabagmonych stosunków i w zyw a sę­
dziów  innych okręgórc do zlojem  pu­
blicznego protestu '.
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Zagadka mordów w  Sołto
43.738 btałych niewolnic wywieziono w jednym roku

M oże ju ż nawet n ikt nie pam ię­
ta Francuski F if i ,  Która pod tem 
im ieniem  w ystępow ała przez pe­
w ien czas w  Londyn ie. P raw d zi­
we nazwisko te j tancerki kaoare- 
towej brzm iało : Józefina  M artin i. 
Do dąiś jednak  in teresu je się je j 
osobą polic ja . W śród ta jem n i­
czych okol.czności znaleziono bo­
w iem  w  listopadzie ub. reku tru ­
pa je j  z zaciśn iętą  r a  szy ji poń­
czochą. śm ierć  nastąpiła wskutek 
uduszenia. Śledztwo stw ierdziło , 
że mordu dokonało kilku spraw­
ców, Żadnego z nich nie wykryto.

W ie le  danych śledztwa wska­
zuje r a  to, że zbrodnia pozostaje 
w  zw iązku z  działa lnością potęż­
nej banuy handlarzy żywym  to ­
warem. N ied łu go  po znalezieniu 
ciała F if i ,  zam ordowany został 
Maks Kassel, s ze f m iędzynarodo­
w ej bam 'x_hand larzy  żyw ym  to 
warem . Jttóry w łaśn ie był znany 
p o lic ji francusk ie j, b e lg ijsk ie j i 
am erykańskiej pod różnem i naz­
wiskami, jako jeden  z  na jspryt­
n iejszych m iędzynarodowych 
przestępców  - handlarzy dziew ­
czętami. Z licznych nazw .sk Kas- 
sela n a jczęśc ie j znane były po­
l ic j i :  E m il A lla r , Jack Em erald i 
Washam.

Obecnie wykryto nową zbrod­
nię w  ta jem niczej dzieln icy Lon ­
dynu, Soho, gdzie  skupia się gro ­
madnie elem ent przestępczy. Duże 
podobieństwo łączy ten drugi w y­
padek z mordem  popełnionym  na 
Fifi,, I  tym  razem  choazi o tancer­
kę i  F ran c ji, Jeanette Cotton. 
Znaleziono ją  zaduszoną na 
śm ierć w  je j  m ieszkaniu. Leża ła  
na podłodze w kuchni z  zaciśn ię­
tym  na szy ji jedw abnym  szalem. 
P rzy ja c ió łk a  zam ordowanej, k tó­
re j p o lic ja  zapewniła utrzym anie 
je j  zeznań w  na jśc iś le jsze j ta­
jem nicy, udzieliła  ciekawych in 
fo rm acy j. Zachowanie w  ta jem n i­
cy  zeznań przy jac ió łk i zam ordo­
w anej było konieczne, ponieważ 
wszystk ie osoby, które udzieliły  
p o lic ji jak ichkolw iek  w yjaśn ień  
po zam ordowaniu F i f i  i Kassela, 
nie ży ły  długo. Jedna z nich za­
strzelona została w m ieszkaniu 
w łasnem, a druga na szosie za 
m iastem. Sprawców  w  odu w ypad­
kach nie w ykryto. P rzy jació łka  
tancerki Jeanetty opow iada, że 
o fia ra  zbrodni żyła od pewnego 
czacu w  ustaw icznej trwodze 
przed jakim ś brutalnym  mężczy 
zną, k tóry  ją  katował i teroryzo 
wał. W  przeddzień  śm ierci m ów i­
ła dosłow n ie: „B o ję  się dzis ie jsze j 
nocy. B o ję  s ię w y jść  sama, ponie­
w aż zfcyt w ie le  w iem ".

O tóż to w łaśn ie : Jeanette Cot­
ton w iedzia ła  za w ie le . W szyscy, 
k tórzy  w iedzą  za dużo, muszą być

usunięci. Okazuje się, 2e n ietylko 
Chicago nia niebezpieczne organ i­
zacje  św iata podz'emn< go, słynne 
„gan gs ". Także sto lice eu ropej­
skie m ają swoich gangsterów , 
którj-ch po lic ja  skutecznie w ytę 
pić nie potra fiła . Scotland - Yard  
doszedł do przekonania, że w szy­
stkie wspom niane zbrodnie pozo­
sta ją  w  ścisłym  związku ze ^obą 
i że są dziełem  organ izac ji han­
d larzy  żyw ym  towarem , „b iałem i

n iew oln icam i", jaK to w  A n g iji  
nazywają 

N a  czele specja lnego oddziału 
Scotland - Yardu , zajm ującego się 
obroną „b ia łych  n iew oln ic", stoi 
A rtu r  Ascew , O wynikach jegc  
p racy opow iadają w iele, ale n ie­
stety je s t faktem , że dotąc nie u- 
aało się uniem ożliw ić handlu ko­
bietam i. Rozporządzając dużemi 
środkami pieniężnem i, handlarze 
żywym  towarem  zaopatrzyli się w

Profesorowie poa obserwacji]
swoich studentów

Senat jednego z un iw ersytetów  
amerykańskich wpadł na o r y g i­
nalny pomysł sporządzenia staty 
styki ,jakie są najczęściej u w y 
k ładowców spotykane cechy, któ­
re bądź to odw raca ją  uwagę słu­
chaczów, bądź też dzia ła ją  na 
nich odrażająco.

W  tym celu 100 najlepszym  stu­
dentom różnych sem estrów pole­
cono przez dwa tygodn ie obserw o­
w ać ściśle zachowanie się ich 
p ro fesorów  ''podczas w ykładów  i 
notowanie na specja ln ie «  tym 
celu dostarczonych arkuszach ro 
dzaju i części zaobserwowanych 
oaruchów. Senat uniwersytetu  za ­
pew n ił oczyw iście  studentów, że 
rezu ltaty ich spostrzeżeń nie b ę ­
dą podane do w iadom ości p ro fe  
surów. _

O rygina lna  ta s+atystyka. w y ­
w ołała w  prasie amerykańskiej

W
W  czasie nabożeństwa w  Long- 

stor (D a n ja ) 20 osób u legło za­
truciu dwutlenkiem w ęgla .

P ierw sze osoby zem dlały w  cza 
sie udzielan ia im komunii przez 
pastora. Gdy w  pół godziny póź­
n ie j zam ilk ły organy spowodu 
ciężkiego zem dlenia organ isty  i 
jego pomocnika, pastor przerw ał

doskonałe drukarnie, p rzy  pomo­
cy których m ogą farszować w szel- 
kie dokumenty i paszporty w  do­
wolnych ilościach. W ed ług s ta ty ­
styki Scotland - Yardu, w  1935 r. 
znikło ze w szystk ich  kra jów  eu­
ropejskich 43.738 kobiet i m łodych 
dziewcząt, przyczsm  nie u lega 
w tąp liw ości, że przeważna część 
tych kobiet znalazła się w  mocy 
handlarzy żywym  towarem

W  poszukiwaniu sprawców  
m orderstw  w  Londynie n a tra fio ­
no na ślady, prowadzące do połu­
dn iowej F ran c ji. A resztow ano na­
w et tam człow ieka, a le  udowod­
n ić mu n iczego nie można. Na 
lotnisku londyńskiem  w  Croydon 
aresztowano dwu podejrzanych 
mężczyzn, k tórzy  zam ierza li od le­
cieć do Holandji. P rzeciw ko nim 
brak rów n ież dowodów w yraź­
nych.

Pon iew aż czujność p o lic ji w 
szeregu państw  zwrócona była o- 
statnio na k ra je  południowej A  
me i-y ki, a przedewszystkiem  na 
porty i lin je  transatlantyckie, 
przeto handlarze żyw ym  towarem  
w yw ożą ostatnio dziew częta z Eu­
ropy na b lizszy  i dalszy Wschód, 
do spelunek chińskich i arab­
skich. Tam  nikną one bez śladu 
najczęściej. N iedaw no np. natra­
fiono  przynadkiem  na dw ie mło­
de F inki, które opuściły swoją 
ojczyznę, aby zająć się dziećm i i 
gospodarstwem  dom oweir u za­
m ożnego ziomka, prowadzącego 
rzekomo duże przedsięb io-stw o w 
Chinach. To  duże przedsięb ior­
stwo okazało się ... domem publi­
cznym. N ieszczęś liw e dziewczęta 
padły o fia rą  i c ierp ia ły  strasznie 
wskutek swej hańby, odcięcia cał­
kow itego od kraju. N ie  m ogły się 

nabożeństwo i zarządził poszuki-12 ikim t -rozumieć. Stykały się. 
w an ia  w  celu w ykrycia  źródła 1 tylko z Chińczykami, a znaiy tył

pow-szechne zainteresowanie. Jak 
się okazało, stw ierdzono 88 naj 
bardziej typowych cech dla wy 
k iaaających profesorów . Oto n a j­
w ażn iejsze z n ich : 1) N ieskoordy­
nowane ruchy i roztargn ien ie  w  
czasie wykładu —  76 wypadków,
2) K rzyw ien ie  ust —  63 wj-padkł.
3) M arszczen ie czoła —  65 w y ­
padków, 3) B aw ien ie się przed­
m iotami —  zegarkiem , okularami 
—  51 w-ypadków, 5) Przechylan ie 
g łow y w ty ł —  50 wj-padków, 6) 
Chwytanie się za ucho, nos, war- 
g i —  45 wypadków-, 7) T rzym anie 
rąk w  kieszeniach —  44 wypadki, 
8) Zadługie pauzy m iędzy jednem 
zdaniem a drugiem  —  41 wypad­
ków-, 0) Posługiw an ie się pospo- 
'item i określeniam i —  39 wj-pad­
ków-, 10 N .euporządkowany w y­
gląd zew nętrzny —  33 wj-padki, 
11) Nerwowe odruchy —  18 w y­
padków.

20 osOb Z3tru;ych
czcsie nabożeństwa w soborze
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P o c o ?

wydobywania się tru jącego gazu. 
Jak się okazało, gaz u latn iał się 
z nieszczelnych urządzeń og rze ­
wania centralnego. Część osób, 
które u legły * zatruciu, musiano 
um ieścić w  szpitalu.

Wyspa Robinsona Cruzoe
fenomenem  botanicznym

N ajw iększa  w-j-spa archipelagu . iż je s t  ona pewnego rodzaju
Juan. Fernandez, leżącego na o- 
ceanie w  od ległości około 300 m il 
na wschód od w ybrzeża c h ilij­
skiego, była znana oddawna jako 
wyspa, na które j w ylądow ał Ro­
binson Cruzoe, słynny bohater po 
w-ieści Daniela Defoe. W yspa 
„Robinsona C ruzoe" w zbudziła o- 
statnio ogrom ne zainteresowanie 
uczonych, ponieważ okazało się,

fe ­
nomenem botanicznym.

A c z k o łw jk  maleńka ta w ysep­
ka m ierzy tj lko 4 m ile długości 
i .3 m ile szerokości, na pow .erz- 
chni je j  rosną 142 gatunki roz­
m aitych roślin  egzotycznych, z 
których w iększość je s t  unikatem 
i znajdu je się jed.vnie na wyspie 
„Robinsona Cruzoe".

ko język  swój wlasnj-, fiński. 
Przypadek szczęśliw y je  w yzw olił.

Spaceru jąc po pa*-ku Ł a z ie n ­
kowskim spotkałem m oją kuzyn­
kę, oprow adzającą za rączkę 
cztero letn iego syna

—  Dositonale, że tu jes teś ! —  
zaw ołała —  pobaw się trochę z 
Jędrusiem, a ja  wpadnę do fr y z ­
je ra  i za pół godziny będę spo- 
wrotem .

T o  rzekłszy, zostaw iła  chłopa­
ka na m oje j opiece i zniknęła za 
zakrętem  alei.

—  Poco tu chodzisz, w u ju? —  
spytał Jędruś, gdy zostaliśm y sa­
mi.

—  Spaceruję, tak jak  i ty  —  
odparłem.

—  A  poco spaceru jesz?
—  Żeby odetchnąć świeżem  po­

w ietrzem .
—  A  poco świeżem pow ie­

trzem  ?
—  Poto, żeby odpocząć...
—  Poco odpocząć?
—  Poto, żeby się dobrze czuć?!
—  A  poco się dobrze czuć?
—  Poto, żeby aię nie czuć ź le ! 

A le  nie nudż. Szliśm y trzym ając 
się za ręce a chłopak sp jta ł zno­
wu

—  Poco nosisz parasol, wu ju?
—  Żeby się zakryć przed desz­

czem.
—  Poco się zakryć?
—  Poto, żeby m e zmoknąć.
—  A  noco nie zmoknąć?
—  Poto, żeby być suchym !
— A poco być suchym ’

—  D ość! Uspokój się, bo 
VTzucę  do sadzawki.

Radiowy kopcert symfoniczny
„Zaklęte K rJ e s iM ’’ Czerepmna

Koncert, sym foniczny, który od­
będzie się w  Polsk iem  Radjo w  so­
botę ania 2 m aja o godz. 22.00 za-

HUMOK
O K U L T Y Z M  P R A K T Y C Z N Y

—  Ah, to pan porusza stoły, 
nie dotykając ich?

—  Tak, to ja.
—  P iękn ie, niech par. r rzy jd z ie  

do mnie, w łaśn ie się przeprow a­
dzam. (L e  R ir e )

LEKW
—  A poco?
—  Foto, żebyś mnie nie nudził.
—  A  poco nie nudził?
—  Usnokój się, bo dostaniesz 

k lapsa!
Chłopak uciszj-ł się a po chw i­

l i  zadał mi szereg nowych pytań :

—  Co robi w ia tr, k iedy nie w ie­
je ?  D laczego ptak nie fru w a ty­
łem ? Poco jestem  wujem  i czy 
mógłbym przts tać  rum być? i 
t. d.

U dzie la jąc  szczegółow ych  w y ­
jaśnień, uczułem się tęgo zmę­
czony, a po pewnym  czasie od­
szedłem od niego, pozw ala jąc mu 
się baw ić samotnie, w  nadzieji, ze 
zainteresu je się nim Kidnappei i 
uwolni m ię od dręczących inda- 
gacy j. Gay usiadłem na ławce 
chłopak spytał —  poco usiadłem? 
Gdy wstałem  —  poco w stałem ?

W iłem  się w  ogniu krzyzow ycn  
zapytań, czując się jak  na śledz­
tw ie  w  m orderczej spraw ie. Z ja ­
w ien ie  s.ę mamy nieznośnego 
malca uratowało m ię przed ata­
kiem  h isterji.

—  Poco mi go zostaw iłaś? —  
spytałem  w  gn iew ie.

—  Żebyś się nim pobaw ił —* 
odrzekła.

Poco pobaw-ił? —  spj-tałem.

—  Poto, żebym m ogła pójść do 
fry z je ra , m ówiłam  ci przecież...

—  Poco chodziła do fry z je ra ?
—  Cóż to, naiwny jesteś, nie 

w iesz poco się chodzi do fr y z je ­
ra?  Poto, żeby się uczesać.

—  Poco uczesać?
—  Poto, żeby ładnie w yglądać.
—  Poco ładn ie w ygladać?
—  Poto, żeby się podobać.
—  Poco poaobać?
—  No, w iesz zadajesz m i dziw ­

ne pytania, poprostu n.e wiem, 
co ci odpow iedzieć —  bąKała pa­
trząc na mnie z obawą.

—  Poco się masz podobać? —  
zawołałem  w  pasji —  odpow iedz 
w  te j ch w ili! P o co !?

W  oczach m ojej kuzynki ukaza­
ły  3ię łzy. —  Tak, pytam, poco?—  
krzyczałem  dalej w  h isterji. Jak 
byłaś panną musiałaś się podo­
bać, poto, żeby w y jść  lam ąź. I  
wyszłaś zamąż. Masz synka. W ięc

cię

pozna raa josłuchaczy z utworem 
po raz p ierw szy w Polsk iem  R a­
djo wj-konywanym, m ianow icie z 
obrazem  sym fonicznym  p. t. „Z a ­
klęte królestv-o" rosyjsk iego kom
pozytoi a — Czcrepnina. 3 mudto j pow iedz poco jeszcze chcesz się 
audycja ta przyn iesie W aghaltc- j f  )cjobać ? 
ra „U w ertu rę  Po lską", Żeleńskie- 
go —  interm ezzo z opery „G opla­
na", w reszcie a r je  i p ieśni w  w y­
konaniu znanej śpiewaczki Ireny 
G adejskiej. Część sym foniczną 
koncertu wykona Ork iestra Po l 
skietro Rad ja  pod dyrekcją O l­
gierda Straszj-ńskiego.

Poco jsszcze?
Jur

Francois M auriac 4 6 )

CZfłSKJ INiOŁ'!
Z upoważnienia autora p rze łoży ła  Helena Hellerówna

ho w i e ś ć
—  Gradere wychodzi... —  zdziw iła  się. —  W yn iósł 

cos, a le nie w idzę co... Dokąd on może iść teraz?  O tej 
porze niema jeszcze poczty...

—  Prędko, m oje dziecko, pobiegn ij za nim... Dziś 
zw łaszcza nie powinniśm y n iczego zaniedbać.

K atarzyna w zię ła  gum owy płaszcz i ow orzy la  bez n a j­
m n iejszego szelestu drzw-i, jak  to tylko ona um.ała. Sym- 
fo r jon  usłyszał je j kreki w  alei. Chcąc skrócić sobie 
oczekiwanie, w zią ł jedną z kaiąg rachunkowych, które 
leża ły  obok niego na stoliczku i zaczął sprawdzać ra­
chunki. Katarzyna w róciła  w cześn iej, m i się spodziewał.

—  N o i co?
—  N igdybyś nie zgadł, dokąd poszedł! Zaniósł na 

p lebanję jakąś w ielką kopertę... Pon iew aż nikt mu nie 
otworzj-ł, wsunął ją  popod d rzw i . w rócił. W iedzia łeś o 
tem, że zna księdza Forcas ‘a?

Sym forjcn  zam yślił s ię :
—  N ie  wiem, co m ogłoby ich łączyć... chyba tu, że 

A n d rze j ma stosunek z jego  Siostrą...
—  Zapewne ten lis t odnosi się do tego św iństwa —  

"-'w iedzia ła  z wściekłością Katarzyna.

X IV .

K s;ądz objechał tego poniedziałku na row erze fo l­

w ark i (na których nie odnoszono się do n iego tak w ro ­
go. jak  w  m iasteczku ). W róc ił kolo szóstej, upadając 
ze znużenia, lecz uszczęśliw iony tem. że p rzy ję to  go w  
czterech, czy pięciu domach. Częstowano go napojam i, 
rozdawał dzieciom  obrazki i kilku chłopców zapisało 
się na naukę r e lig ji.  Gdy p rzejeżdża ł przez m iasteczko, 
pani Larose, która im ała sklep z  przyboram i do szycia, 
zapytała gu o k tóre j będzie odpraw iał M szę św. w p ierw ­
szy p iątek po p ierwszym  grudnia. Ponadto grupa robot­
ników z fab ryk i Desbats‘a i B erb iney ‘a odpow iedziała 
mu na jego  pozdrow ien ie. To  w ystarczyło, azeby znów 
nabrał ufności. W szystko mu się w iod ło, odkąd Tota  
w róciła  do męża. K operta  G radere‘a, zepsuła mu znów 
humor. M ia ł ochotę w rzucić ją  do szu flady, lecz, z jad ł­
szy szybko kolację, poszedł do sypialn i, w łoży ł panto­
fle  i... zaczął czytać ów  zeszyt.

N a ftow a  iampka księdza stała na stoliku przy łóż­
ku, pod krucyfiksem , ośw ietla jąc  go od dołu K siąaz po 
każdej przeczytanej strunie nabierał tchu, w znosił oczy 
ku Chrystusów1', jakby dla zaczerpn ięcia  siły  i zagłęb ia ł 
się znów  w  to błoto me z odrazą, lecz z przerażeniem . 
Oto tego w ieczora  m iał w  swem ręku pod niebieską 
okładką lin jow anego  zeszytu całą ta jem nice zła. To  by- 
ła ta w ie lka  pokusa, ta tajem nica, w  obliczu której brat 
T o ty  tak często trac ił odwagę,

C z jta ł szybko aż do m iejsca, w  którem  Gradere, opę­
tany przez złego ducha, przytaczał słowa starego księ­
dza: „ Is tn ie ją  dusze, które popadły w  je g o  moc“ .

—  N ie !  —  zaprotestował głośno. —  N ie ! Boże mój, 
n ie ! •

Alan  nie w ierzy ł, ażeby jakakoiwń k dusza m ogła 
być wydana na pastwę złego ducha... P rzec ież  w  takim 
razie wszystkie byłj’by potępione, od czasu Upadku bo­
wiem, dziedzictwo przodków —  ów  szal posępny, zbu-

W kilku  ftlerszach
N IE ZW YK ŁE  T A L IE  K A R T

Pewien górr.it walijski posiada 
starannie p..'.echowaną niezwykły 
talję kart. Karty te zrobione są z 

azony w zaraniu rasy ludzcdej, a przen ikający każdego kawa ików węgla znaczonych idp ►- 
śm iertelnika, owe złe skłonności, opanowane w  jednych 1 wiedni°  k-'ęd^  Z:;°b"3łię by łv 
trium fu jące  ,  drugich, p r : c o ~ .  d . l « m  J S S
pokoleniom w ystarczą  na zatracen ie tych pokoleń, gdy byli oni uwięzieni w odległem 
I oto jakaś n iew idzia lna istota m iałaby moc rozporzą- skrzydle sztolni po wybuchu ga- 
dzania tą straszliw ą siią, jak iś archan ioł!... ( A  w iek- zdw w  kopalni.
 i i  • .   * I W  oczekiwaniu na pomoc, odcięci

od wyjścia z kopalni, górnicy posta­
nowili sobie skrócić czas oczekiwa-

szość łudź w ie  nawet o je go  istn ien iu ...). A  siła ta nie- 
t jłk o  rządzi g łęb ią  biednych serc, lecz w yzysku je rów ­

nia grą w karty i sprokurowali na 
poczekaniu talję kart z odłamków 
węgla. Inna bardzo oryginalna talja

nież ich pragn ien ie tk liw ości, ich żądzę o fia ry ..

—  W iem , o Panie, czem jes t samotność z Toną —
rzekł A lan . —  A  T v  w iesz, czem jes t samotność ludzka kart odnalezieni została ni :dawna
bez O jca, g d y ż  zaznałeś je j w  nocy z czwartku na pią-1 w Pc'vn'’m więzi-niu australijskiem.
tek aż do chw ili śm ierci... N ie  pozwól, aby T w ó j w róg  ! 0tu odkry L° ’ iż stud™a P°dwo- , . . .  , „  , , . * « o j  w io *  rzu wlęziennem zrobiona jest z ce-
wykorzysta ł ją  na 'Zgubę Tw ych  stworzeń, on, w ładca I gieł znaczonych jak karty przy po-
/> > f i r n  n n ć n !  n n n  . . .  i  m  . . . 1 1______i . __________________ciemności, pan tego świata...

...A le skąd ma on tę w ładze? Kom u zawdzięcza swą 
moc?

Z małego, szkolnegc zeszytu z n iew inną niebieską 
okładką w yłan ia ł się cały szereg prostytutek, stręczy- 
cielek, sutenerów, homoseksualistów, narkomanów i 
m orderców. Domy publiczne, w ięzien ia  i zakłady kar­
ne, wszystk ie te instytucje państwowe układały się w 
jego  oczach w  obraz podziem nego miasta, ukrytego w  głę 
bi, lecz wyolbrzym ionego tak, iż  staw a ło  się w idzialne...
A lan  zdał sooie sprawę z tego, że doznał pokusy, a po­
kusą tą były nie wszystkie królestw a na ziem i, jak ie  che i ostrzeżenie rodaków w razie,
okazano jego  oczom lecz wszj-stkie upokorzenia św ia- tfdyhy spostrzegł, iż... flota francu-
ta. Ukląkł i złozyl ręce na otw artym  zeszycie. fego r ę - Uka -I>rzybylVa z P e w n e g o  brze'

mocy rylca. Te cegły - ka-ty służyły 
do gry więźniom, którzy w  broi u 
innego nr.aterjalu postanowili sobie 
zrobić talję z cegieł.

KONSERW ATYZM  ANG LIKÓ W

Znany konserwatyzm /ingiików i 
poszanowanie tradycji pozwaia im 
na utrzymywanie po dziś dzień naj­
rozmaitszych odwiecznych, a bezu­
żytecznych już urzędów I tak Dort 
Winehelsa opłaca od 500 lat „straż­
nika brzegu", którego zadarłem jest 
czuwanie nad ■wybrzeżem La Mań­

ce, które m iały pośw ięcać i rozgrzeszać, dotykały 
3tronicy, na której w idoczne były ślady paznokcia Gra- 
dere‘a. W ikarju sz m odlił się nad tem pismem zbrodni- 
czem.

(D  c. n .)

gu, by zaatai ować Zjednoczone Kró 
lestwo. Urząd „strażnika wybrze­
ża" stał się z czasem stanowiskiem 
honorowym, przywiązane je.st jed­
nak do niego wynagrodzenie w kwo­
cie 1 funta 12 szylingów i 6 pensów 
rocznie.
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